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Przed detydujqcq iionlerencyg.
Zawrzało wczoraj w krakowskiej Radzie miej­

skiej... Sprawozdanie prezydenta miasta, który 
po BWujej podróży do Wiednia przedstawił obe­
cny stan kwestyi r e g u 1 a c y i W i s ł y  p o d  
K r a k o w e m  i b u d o w y  k a n a ł u  W i e d e ń -  
K r a k ó w .  — wywołało ożywiona i wyczerpu­
jącą dyskusyę, zwracającą ostrze swoje przeciw 
poprzednim gabinetom i obecnemu rządowi za 
niespełniei io zobowiązań co do obu spraw po­
wyższych. V. wszystl icli bez wyjątku przemó­
wień przebijam o b u r z e n i e  z powoda lekce­
ważenia pi p% rząd centralny najżywotniejszych 
interesów je rago z największych miast pań­
stwa,

Przez j e d n o m y ś l n e  uchwalenie rezolucyj 
radców miej- ;icłi Konopińskiego i Turskiego, 
jądających, ą jy  Koło polskie nie odstąpiło od 
„iuiictinr między upaństwowieniem kolei pry­
watnych w Austryi i Czechach, a rozpoczęciem 
robót, regulacyjnych i budowy kanału, —  udzie­
liła Rada miejska krakmvska poparcia obecnej 
polityce Koła polskiego w tej sprawie, a zara­
zem dala wyraz z n i e c i e r p l i w i e n i u  i z g o r  
s z e n i u ,  że sprawa już dawno zdecydowana, 
dotychczas nie została załatwiona

Najbliższe du. powinny w tej sprawie przy­
nieść roztrzygnięcie.

N a s z  k o r e s p o n d e n t  z W i e d n i a  p i ­
s z e  n a m  p o d  d a t ą  25 s t y c z n i a :

Jutro tedy ma się odbyć decydująca konfe­
rencja  prezydyum Koła polskiego z rządem w 
s p r a w i e  b u d o w y  k a n a ł ó w .  Wynik lei 
narady trudno przewidzieć, ponieważ bardzo po­
tężne sity czynne są przeciw akcyi k oła  pol­
skiego. o  historyi kanału Dunaj-Odra-W isła 
możnaby już dziś tomy napisać, które wywoła- 

v może niemałą sensacyę, ponieważ publi­
czność dovi .odziałaby się wielu nowych i cie­
kawych tweczy, a zwłaszcza przekonałaby się 
z aktów i dokumentów, kto właściwie zawinił 
w sprawie zopnzap«si t zenia projektu. Dziś przy- 
penńnamy tylko, że, -miedzy innymi należeli i 
należą do przeciwników bu dow y kanału galicy
skiego C z e s i ,  co zresztą nie jest now ością.__
W  kierunku uaaremnienia budowy dróg wo­
dnych w Galicyi działali oba] ostatni ministro­
wie handlu, dr F  o r z t i dr F i e d l e r .

Pierwszy przez cały czas swego urzędowania 
p a l c e m  n i e * r u s z y ł ,  a b y  u s t a w ę  w y ­
k o  n a ć, lecz pociesza1 Koro zawsze zapewnie­
niem, zo „sprawę studyujc", drugi zwoływał 

ankiety" i ukończył wreszcie „stuaya“ , aby 
znaleźć nowy środek odwlekania budowy Mia­
nowicie obudzdo sio w p. Fiedlerze sumienie par­
lamentarne i oświadczył, że nie może przystą­
pić do robót kanałowych, nie mając pewności, 
czy pa-Jamcut się zgodzi na te wydatki, które 
po izebno Loda za lat kilka do ich... ukończenia 

Ustawa bowiem, uchwalona w r. 1901, me o- 
kreśla wysokości sumy, ponieważ wówczas nie 
Lyło jeszcze wypracowanych projektów szcze­
gółowych, a zatem i kosztorysu dokładnego uło­
żyć nie było można. Jednakże na podstawie tej 
ustawy upoważniono rząd do zaciągnięcia po­
życzki 250 mińonów na budowę kanałów i dróg 
wodnych. Niektóre roboty regulacyjne, a zwła­
szcza r e g  u 1 a c y ę \V e 11 a w y  n a t y c h- 
j11 a s t r o z p o c z ę t o ,  wydano już z tego kre- 
v i przeszło 100 milionów bez ponownego ape­

luje do parlamentu, bez żądania specyalne- 
7 '>0 łJcia na oprocentowanie pożyczki i bez

h ie n ia  się, czy parlament uchwali także

potrzebne na ukończenie rozpoczętych robót: mi­
liony. K egdacya Wełtawy i dopływów kosztuje 
już kilkadziesiąt milionów, a wymaga .esz.cze 
270 milionow, —  kredyty uchwalone nie były 
więc wystarczające; mimo to robotę w Czechach 
rozpoczęto.

Dr Fiedler chcąc zabezpieczyć regulacyę W eł­
tawy wpadł na doskonały pomysł stworzenia 
„innctuin" między ukończeniem regulacji rzek 
w Czechach a rozpoczęciem budowy dróg 
wodnych wr Galicyi wr ten sposób, że przyrzekł 
wnieść do Izby poselskiej nowelę do ustawy 
wodnej z żądaniem uchwalenia C00 milionów 
korun, a mianowicie 330  milonów na uzupeł­
nienie funduszów dla budowy kanału z Krako­
wa do Wiednia, a 270 milonów dla Czech. Jest 
rzeczą jasną, że takie przedłożenie byłoby w 
obecnej chwili równoznacznem z z u p e ł n e m  
u t r ą c e n i e m  p r o j e k t u  k a n a ł ó w  g a ' i -  
c y j s k i c b  Przy niekorzystnym stanic bndżelu 
wobec olbrzymieli wydatków' wojskowych i ane- 
ksyjnych, parlament skoizystałby ze sposobno­
ści, aby nietylko tę nowelę odrzucić, ale wo- 
góle oświadczyć się przeciw budowie k im łów. 
1) to zaś głównie chodziło.

Dlatego też prezydyum Koła polskiego stara 
się obecnie o z a n i e c h a n i e  wuiesicnia takiej 
noweli do parlamentu, która dziś jest też z u ­
p e ł n i e  z b y t e c z n ą .

Z kredytów uchwalonych na kanały j e s t  
j e s z c z e  s u m a  111 m i l i o n ó w '  d o  d y s p o -  
z y c y i .  R o b o t y  m o g ą  s i ę  w i ę c  r o z p o ­
c z ą ć  a p i e n i ą d z e  w ' y s t a r c z ą  n a  k i l k a  
1 a t. Rząd może z w niesieniem noweli poczekać 
jeszcze, aż się stosunki budżetu popraw lą. aż 
położenie na targu finansowom będzie lepsze.

D z i ś  n i e m a  ż a d n e j  p o t r z e b y  z a c i ą ­
g n i ę c i a  n o w e j  p o ż y c z k i ,  ponieważ p i-- 
uiądze na rozpoczęcie robót są do dyspozycyi.

Ks. B i i l o w  chcąc ugłasua lewe skrzydło 
rządowego bioku parlamentarnego, to jest wol- 
nomyślnycb i nan)dowo-'iberalnych, fOĆwiadczył 
z powodu znanej spiawy Schuckinga, że nie my­
śli żadnego urzędnika państwowego prześlado 
wać z pow odu jego zasad wolnomy sinych, na­
stępnie zaś w'ystąptł w obronie reiormy poaatKu 
spadkowego, to jest podwyższenia go. Oczywi­
ście konserwatyści odpowiedzieli na te oświad­
czenia, zwłaszcza w* sprawie reformy podatków, 
jaskrawą i wrogą frondą wt hec kanclerza, któ­
remu w sposób lekceważący wypowiedzieli przj'- 
jaźń.

Po tern gorzkiem doświadczeniu, którego ks. 
Biilow doznał ze strony konserwatystów przy 
wymienionych sposobnościach, przyszło teraz ko­
lej na ponowne doświadczenie z powodu refor­
my ordynacji węyborczej do Sejran pruskiego. 
K ie jj jeszcze ks. Biilow był w zażyłych sto- 
suukach z junkrami pruskimi, a mianowicie w 
styczniu ubiegłego roku, złożył w Sejmie pru­
skim oświadczenie, że rząd uie zaprowadzi an 
tajnego głosowania, ani odmiennego podziało 
okręgów wyborczych, lecz tylko mógłby zgo­
dzić się na plnralne prawo głosowania, otw'a- 
lw a n e  w dodatku licznemi klauzulami. Gdy 
w’ kraju powstało z tego powodu oburzenie, ks. 
Biilow' dał w parlamencie niemieckim pewne 
mgliste obietnice co do reformy wyborczej, nie 
obowiązujące właściwie do r.ie.go

Konserwatyści milczeli dyskretnie, sądząc, że 
reformę wyborczą nbiją i lak w’ Sejmie pru- 
skiera, a parlamencie przy cichej zgodzie iządii 
usuną, albo wypaczą reformę podatku spadko­
wego, zwalając cały cięż,ar reiormy finansów- 
Rzeszy ua klasy jmacująco przez podwyższenie 
podatków pośrednich. Zawiedli -ię i natyi bsniast 
z całą bezwględnościa egoizmu klasowego zwtó- 
cili się przeciwko niewygodnemu dla ruch blo-

Wymawianie się postanówieniem ustawy z roku koWi. P o d  b i e l s k i ,  były minister rolnictwa 
1901, uakładającem rzekomo na rząd obowią jtyjmwy jnnkier pruski, na zgromadzeniu Zwią­
zek zażądania wszystkich kredytów przed toz- zkn rolników’ w Dortmundzie w-yraźnie oswiad- 
poczęciem budowy, nie jest uzasadnionem, albo- j czył, że w par lamencie należy wystąpić z „jak 
wiem § 1 1  ustawy brzmi: „Dla pokrycia annui-jnajwiększa siłą przeciwko prdatki o l spadków, 
tetów, wynikających z zaciągnięcia pożyczki, J a w- Sejmie praskim inny jankiel, br. R i c h t -  
minister skarbu ma, w r a z i e  p o t r z e b y ,  i ho  f en,  podczas obrad nad reformą wyborczą 
przed rozpoczęciem budowy poczynić propozy- niemniej energicznie Lruszj! kopie przeciwko 
cye“ . Z tego wynika, że skoro t e j  p o t  r z e b y  ks . Bulowowi w obronie ..konsorwatyw-nego 
chw-ilowo niema, minister skarbu nie potrzebuj* światopoglądu".
już teraz żadnego nowego upoważnienia od par- j Rzeczywiście zajmnjącem byłv obradj Sejmu 

[lamentu. A. zresztą z sumy 250 milionów wy- pruskiego w ^nhcli tU }  !.»  1* w. nad wnio- 
dano już większą część b e z  t a k i e g o  u po- skaini narodowych liberałów, woln.miyśInj’Cb i 
w n ż r  r e n i a ,  roboty czeskie rozpoczęto b e z  P o l a k ó w ,  odnoszącemi się do r e f o r r a y  s e j  
w s z e l k i c h  s k r u p u ł ó w ,  dlaczegoz w ięc

Jeżeli ci dwaj posłowie trafnie ocenił: poło­
żenie, w takim rasie w Niemczech i Prasach 
powstało p r z e s i l e n i e  k a n e l e  r s k i e i p a  r- 
l a m e n t a r n e .  Tak określa sytuację organ 
narodowo l-beralny „National -Zeitung", który 
zapytuje konserwatystów, co mogą zyskać na 
obaleniu kanelerza Biilow a i rozbiciu bloku. 
Konserwatyści —  powiada ów organ —  zamiast 
wzmocnić swroje stanowisko, osłabiliby siebie 
na korzyść centrum. W  pocztlcin swej siły, 
sztucznie wzmożonej, wypowiedzieli wojnę kan­
clerzowi, ale przy z nnem ocenieniu sytuacji, 
muszą przyznać, że powinni być z niej zado­
woleni

Narodowo-liberalny organ ma słuszność, je- 
żełi twierdzi, ze konserwatyśti pov inni hyc za­
dowoleni zc „status ([uo“ . Oni są zadowoleni, a 
tylko nic chcą się zgodzić ani z rządem, au5 
z blokiem, co ów „status qno“ ma obejmować. 
I dlatego wywołali z lek kiera sercem przesile­
nie.

( T e l e g r .  „N R e f o r m y 11).

B e r l i n  29 stycznia.
Ze strony z b l i ż o n e j  d o  B u l o w a  zapew­

niają. że stanowisko jego j e s t  s i l n e ,  że jego 
ustąpienia n ie  n a l e ż y  s i ę  t a k  p r ę d k o  
s p o d z i e w a ć .  Że pomimo tych zapewnień, 
stanowisko Rulowa w rzeczywistości j e s t  z a ­
c h w i a n e ,  w-skazują doniesienia dzienników, 
uchodzących często za półurzędowe, które jed­
nak twierdzą, że nie jest niemoźliwram. iż tru­
dności, gromadzące się koło Biilowra, będą jeszcze 
usunięte. Dzienniki te wskazują, że podczas o- 
statniej uroczystości dworskiej z okazyi urodzin 
cesarza Wilhelma, cesarz, a zwłaszcza cesarzo­
wa, uprzejmie rozmawiali z Biilowem.

Dzienniki tn zapew niają dalej, ze mają w s/.ei- 
kie powrady do przypuszenia, iż Biilow będzie 
miał i nadal zaufanie cesarza, nawet na wypa­
dek, g d y b y  b l o k  r z ą d o w y  s i ę  r o z b i ł .

m o w e j  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  w Fru­
nie można wydać reszty tego kredytu, t. j. ILI sacli. Minister spraw wewnętrznych, lir. Moltke, 
milionów, jeśli chodzi o budowę kanału dla Ga oświadczył, że obecnie rząd zbiera dane staty- 
lic.yi? Nie ulega wątpliwości, że słuszność i I styczne w tej sprawie, gdyż nie można bez 
prawo są po naszej stronie Zobaczymy jutro,' szczegółowych studyów przystąpić co reformy
jaki będzie 
skiego.

wynik usilnych starań Koła poi
S l3

Przesilenie kanclerskie.
W  obecnej chwili przesilenie w -wewnętrznej 

polityce nie tylko Prus, ale całych Niemiec, zna­
lazło dosadny wyraz podczas obiad Sejmu pru­
skiego nad r e i o y m ą  w y b o r c z ą  do tego 
Sejmu. Jak poprzednio sprawa reformy finansów 
lUeszy, należąca do kompetencji parlamentu 
niemieckiego, odbiła się głośnem echem w Sej­
mie. pruskim, tak obecnie sprawa reformy sej­
mowej ordynacji wyborczej w Prusach wywrze 
doniosły wpływ na ukształtowanie się stosun­
ków partyjnych w Prusach. To kwzajeraue od­
działywanie na siebie parlamentu niemieckiego 
i aejma pruskiego ma uzasadnienie swoje naj­
pierw w tej okoliczności, że każdorazowy kan­
clerz Rzeszj niemieckiej jest zarazem prezyden­
tem gabinetu pruskiego, a następnie w tym uje­
mnym lakcie, że konserwatyści, przeważnie a- 
graryusze, mają w obydwóch tych ciałach decy- 
duiący wpływ.

wyoorczej. Po tej deklaracji rządu, poseł T ra e - 
g e r  z wolnomyśmej partyi rządowej domagał 
się tajnych wyborów i zmiany okręgów wybor­
czych, p. Ś w i t a ł a  imieniem P o la k ó w  żądał 
powszechnego, tajnego i bezpośredniego prawa 
wyborczego, a p. H e r o l d  z centrum tajnych 
i bezpośrednich wyborów. Pizywódca koiiser 
watystów, bar. 1« i c li t b o i  en , odrzucił z góry 
wszelką reformę i oświadczył, że konserwatyści 
trzymać się będą „w j próbowanej pruskiej or- 
dynacyi wyborczej11.

Mowy posłów w obronie reformy ■wyborczej 
miały tylko teoretyczne znaczenie, sprawa bo­
wiem była z góry przesądzona. Z  mów tych 
przytoczyć tylko należy to, co się odnosi do 
obecnego przesilenia parlamentarnego i kan­
clerskiego. Otóż p. F  r i e d b e r g  nazwał mowę 
bar. Richtholena „ d e k l a r a c j ą  w y s t ą p i e ­
n i a  z b l o k u ,  t u d z i e ż  d o b r z e  o b m y ś l a -  
n e m  u d e r z e n i e m  w k a n c l e r z a " .  Podo­
bnie określił sytuację, poseł wolnomyślny W  i e- 
m e r, który pow iedział, że mowa bar. Richtho- 
fena jest „ w y r z e c z e n i e m  s i ę  b l o k u  i 
w y p o w i e d z e n i e m  w o j n y  k a n c l e r z o ­
w i" .

!) iiroposiiiiiu (dielhfl-sM.
Zagrzeb 20 stycznia.

UL"
Z aktu oskarżenia dowiadujemy sie, że wszyst­

kich obwinianych jest 53. —  W szyscy wyzna­
nia prawosławnego P o  u i ż e  j l a t  30 o b w i ­
n i o n y c h  4 5 ,ponad lat 50 jest 8. Ż o n a t y c h  
jest 39, z tych tylno 9 bezdzietnych, jeden po­
siada 10 dzieci, dwu 7-o, 2 zaś 6-o. Razem 
wszyscy obwinieni mają 103 dzieci. Miedzy u- 
więziunymi (53) jest tylno d wu ,  k t ó r z y  j u ż  
b y l i  w ż y t  i ti k a r a n i ,  i to jeden z powodu 
obrazy czci, a drugi z powodu naruszenia spo­
koju i porządku publicznego. W edle zawodów 
są między nimi przeważnie.: kupcy, właściciele 
gospód, rzemieślnicy i t d. (18). właścicieli 
ziemskich i rolników O, nauczycieli 13, księży 
5, urzędników 8, lekarzy 2, studentów 1.

Jako charakterystyczną okoliczność przyto­
czyć należy, że biuro prokuratoryi, przedkłada­
jące oskarżenie, jak ; bi*ra śledcze roją się od 
stosów najrozmaitszego rodzaju „corporum tlen- 
cti"). Stanowią je  niezliczone... szklanki, butel­
ki, kubki i talerze z napisami i herbami serb­
skimi, lub podobiznami króla Piotra I .,. biura 
całe zasłane aywanami, kilimami i sztandarami 
o barwach narodowych serbskich, albo wedłe 
ludowych wzorów serbskich i w serbskich pra­
cowniach wykor.auemi — (zdobne również w wi­
zerunki króla lub herby Serbii.

Specjalną bibliotekę tworzą listy, dzienniki, 
broszury protokoły, sprawozdania i nawet pry­
watne korespondencje, pisane -cyrylicą, a inż 
formalne muzeum etnograliczne tworzą zbiory 
serbskich czapek narodowych, pasów i odznak, 
insti nmnitów muzycznych, broni i naczyń o- 
brazów i rzeźb, sprowadzonych z Serbii, co

wszystko aa hyc u.ezbityni dowodem propa­
gandy wiełko-serbskiej.

Najostrzejsze zarzuty najobszerniejsze zwra­
cają się przeciwko niejakiemu S t e f i e  K a l e m  
b e r o w i ,  który miał być gF-wnym „spiritus 
morens" całej agitacji, i inicjatorem ruchu 
wiolko-serbskiego w najbardziej ,.zserbszczonei“ 
części Chorwacji, w Lice. Niestety i p^zeuwko 
temu prywodyrowi niema proknratorya silniej­
szych argurat ntów nr.d te, jakie się kryją w 
osławionym jej arsenale etnograficznym, tudzież 
w niezmiernie bujnej w pomvsły i daleso idące 
odkrycia — broszurze Nastića.

A jednak i  odskórna robota madziarsko-nie- 
raiecka gotowa swego dopiąć. Mimo energicz­
nej organizacji obrony obwinionych, mimo groź­
nej wcało postawy ogóln społeczeństwa chor­
wackiego, z oburzeniem obserwującego całą tę 

komedyę witlko-seibską“ , mimo solidarności 
wszystkich niemal postępowych i narodowych 
stronnictw' chorwackich i serbskich w k ra jię -  
gotuje n i e z m i e r n i e  g w a ł t o w n y  a t a k  
na uw ięzionych, któryby hukiem samym i na­
miętnością uderzenia zgłuszył wszelkie głosy 
przeciwne. Czyni się ze strony sfer rządowych 
a zwłaszcza t zwr. m a d z i a r o ń s k  iC h osta­
teczne, niemal heroiczne w-ysiłki, by tylno spra­
wę utrzymać na tym .wysokim" poziomie, na 
jaki ją  wpędzono, by cie tylko utrzymać „po­
ważny" jej charakter, ale wydmuchać jej zna­
czenie do jak największych rozmiarów, a tem 
samem z t e r o r y z o w a ć  wr s z e 1 k ą w o l n o ­
ś c i o w ą  i n a r o d o w ą  m y ś l  i a k c y ę  z a ­
r ó w n o  p o ś r ó d  a u s t r o w ę g i e r s k i c h  
S e r b ó w ,  j a k  i C h o r w a t ó w .  To więc ty'ko 
nowy, a śmiałością swą graniczący wprost 
z bezczelnością środek d o z g n ą b i e n i a p i r- 
w i a s t k ó w  s ł o w i a ń s k i c h  w Austro-Wę- 
grzoch. a w dalszym ciąga i na Bałkania

Wedlo najnowszych wiadomości, n.e 15 
t\Iko obwinionych, ale w s z y s t k i c h  53 pod­
ciąga oskarżenie prokuratoryi pod paragraf, 
dyktuiący kare śmierci.

Choć do wyroku jeszxze daleko,—  już sain 
taki wniosek najwymowniej świadczy o prą­
dach, poruszających koła tego całego procesu. 
Górą dew-iza nieśmiertelnej polityki: „ D i y i d e
s i i m p e r a Fajo,

K t e k o s y  pomyl
Pewien odłam narodowej demokracji wydaje 

od nowego roku we Lwowde dwutygodnik poli­
tyczny pod tytułem: „Rzeczpospolita" — Jako 
wydawma podpisuje ten organ dr Adam Skał- 
kowrski, jako redaktor odpowiedzialny dr Jrzef 
Boiowski. Wnioskując z treści dwóch pierwszych 
numerów- tego czasopisma, skupiać ma ono pod 
swoim sztandarem młodych w radykalizmie an- 
tiruskim ni(przejednanych Wszechpolaków, dla 
których polityka „Slowra Polskiego" i p. Głąbiu- 
skiego w- kwestyi ruskiej jest zbyt „ugodową".

W  numerze 2. „R z e cz y p o s p o lite j"  zn ajdu jem y 
artykuł wstępny p. 1 : „ I Tw- ag i  w s p r a w i e  
z a w i ą z a n i a  w S e j m i e  o r g a n i z a c / i  
p o s ł ó w  p o l s k i c h  i R u s i  C z e r w-o n e j"  
Poniew aż artykuł ten dostał się także na szpat 
ty dzienników lwowskich, nie możemy go zo­
stawić bez krótkiej, lecz stanowczej odpowie­
dzi.

„Rzeczjiospolita" proponuje, aby posłow ie pol­
scy z „Ru?! Czerwonej" bez względu na swoją 
partyjną przynależność, u t w o r z y l i  j e d n ę 
o r g a n i z a c j ę  w Sejmie krajowym. Kto dziś 
w’ Sejmie — pyta ten organ, — moż< podjąć 
się bezustannego czuwania nad sprawą ruską?

„N ie „K oło se jm ow e",— odpowiada „Rzeezposn"—  
które daje ty Ikr .naczelne dyrektywy. ' N i e  p o ­
s z c z e g ó l n e  s t r o n n i c t w a  p o l i t y c z n e  (!) 
których wzajemne stosunki tak się zazwyczaj ukła­
dają, że brak im a u t o r y t e 1 u ( ! )  do podejmowa­
nia przed pełnym Sojmem akcyi o g ó 1 n o - n a r o-

V»idf*ySlaw S ł Reynmpt«

C  la  Ł J C F Ł .
Lat o.

54 (Ciąg dalszy.)
A le już najmilsze były tó iriej te krótkie, 

nagrzane jasne noce, że, kiej ieno matka za­
snęła, wynosiła pościel do sadu i, leżąc na 
wznak, zapal rzona w niebo, migocące przez ga­
łęzie, zapadała w jakieś przenajsłods/e niermie- 
rzonośoi marzenia upalne wiewy nocy muskały 
ją  po tv ur„y, gwiazdy zaglądały w oczy, sze- 
lOko otwarte, nabrane zapachami głosy ciemnic, 
g rsy pełne niepokojącego żaru i lubości, zady­
szane szepty liści, senne, uryw-ane szmery stwo- 
izen. jakby stłumione wytchnienia, jakby wo- 
ł- nta. idące „  ijs z pod , duchoty
•strwożone lały- się w mą uziwną muzyką i 
f)1 K 'aiofn, dygotem, zapierały dech i
prężyły kich eiągotkacW. że s t a c z a ła ^
na cH odne, u ro jon e  trm y, pa*a.jąc ciężko li 
o y o c  doatuh... i leżała bezwładnie, wezbiana 
jakąś Świętą; rodna mocą, nibv te pola dojrze- 
wające, u te gałęzie owocem ciężarne uiby
ten łan źrałej pszenicy, gotów się uać sierpem 
ptakom czy vichrom, bo jnż na każdą dole za- 
jównu tęsknie czekający.

Takie to miała Jagusia te krótkie, nagizane 
jasne noce. i takie to te skwarne, rozprażoue 
dnie lincowe, że mijały, kieby sen słodki, cię­
giem pragnioiiy.

Chodziła też, jak we śnie, ledwie już miar­
kując, kiedr In ł dzień, a kiedy noc.

czy aby się czego nie

Domimkowa czuła, że się z nia wyrabia co- 
sik dziwnego, ale nie mogła wyrozumieć, więc 
tylko się radow-ała jej niespodzianej i żarliwej 
pobożności.

— Powiem ci, .Tagnś, że, kto z Bogiem, z tym 
Bóg! — powtarzała z dobiością

Jagusia jeno się uśmiechała, pełna cichej, 
pokornej szczęśliwości a czekania.

■ któregoś dnia całkiem niechcący natknęła 
S|N hu Jasia, siedział pod kopcem granicznym 

' -ką w ręku, nie mogła się już cofnąć i 
s ane.łii pr /ed nj okryta rumieńcom i mocno 
zesromana.

—  C iż wy tu robicie?
Jąkała się strwożona

domyśla.
—  Siadajcie, widzę, żeście się zmęczyli.
M ngowała się nie wiedzą, co począć, po- 

c .ą gn ą ł ją za rękę, ze pnysiad-a pobok, spiesz­
nie chowając bose nogi pod welmak.

Ale i Jasio był zmieszany, rozglądał się ja­
koś bezradnie dokoła.

Pusto było na polach, hpeckie dachy i sady 
wynosiły się ze zbóż, jakoby wyspy dalekie, 
wi.iter ździebko przegarniał krasami, pachniało 
rozgrzaną macierzanką i łytem, jakiś ptak 
przeleciał nad niemi

—  Strasznie dzisiaj gorąco! —  zauważył, aby 
jeno zacząć.

—  I wczoraj przypiekało niezgorzej . chy- 
cił ją za gardziel jakiś radosny lęk, że ledwie 
mogła przemówić.

—  Lada dzień -zaczną s:ę żniwa.
—  Pewnie, juici... —  przytwierdzała, wlepia­

jąc w- niego ciężkie oczy.

Uśmiechnął się i spróbował mówić swobodnie, 
prawie żartem.

—  Jagusia to codzień ładniejsza...
— Raj mi tam do ludności! —  stanęła w poli­

sach, pociemniałe oczy buchnęły płomieniami, a 
wargi zadrgały w przytajonym prze śmiech u la- 
dośc.i.

—  I nu prawdę Jagusia nie chce iść za 
mąż ?

— Ani rai się śni, abo mi to źle samej!
—  1 żaden się wam nie podoba, co ? —  na­

bierał coraz więcej śmiałości.
—  flader, nie. żaden! —  trzęsła głową, pa­

trząc w niego rozmarzonemi słodko oczami, na­
chylił się i zajrzał głęboko v* te modre przepa­
ście; modlitwę miała w spojrzeniu, najgłębszą 
i najsłodszą i naidufnieiszą, żarliwy krzyk ser­
ca, rwący się w czas podniesienia. Dusza się 
w niej trzepotała, kiej te skry słońca nad po­
lami. kiej ptak, rozśpiewany, wysoko nad zie­
mią. ».

Cofnął się jakoś dziwnie niespokojnie, prze­
tarł oczy i wstał,

— Maszę już iść do domu! —  skinął głowa 
na pożegnanie i poszedł szeroką miedzą ku wsi, 
czytając kiej niekiej książkę, to błądząc ocza­
mi, ale w jakiś czas obejrzał się i przystanął.

Jacusia szła za nim o parę kroków.
~  Go * mnie tedy najbliżej tłumaczyła się 

jakoś spłoszona.
—  Tb pójdźmy razem — mruknął, nie bar­

dzo rad z towarzystwa, wlepił oczy w książkę, 
i, zwelna idąc, czytał so półgłosem.

—  O czern to napisaim ■' —  spytała lękliw ie, 
zuzierając w karty.

—  Jak chcecie, to wam trochę poczytam.

Że akuiatnie niedaleczko miedzy stało rozło­
żyste drzewo, to przysiadł w cieniu i zaczął 
czytać Jagusiu kucnęła naprzeciw, i wsparłszy 
brodę na pięści, zasłuchała się całą duszą, nie 
spuszczając % niego oczów

—  Jakże się wam podoba ? —  rzucił po chwili, 
unoszą,, głowę z nad książki.

Zczerwiemuła się, i, uciekając z oczami, bą­
knęła wstydliwie:

— Bo ja wiem . To nie o królach historya. co?
Jeno się skrzy wił i wziął znowu czytać, ale już

wolno, wyraźnie, słowo po słowie: o polach 
zoożach czytał, o jakimś uworze, stojącym we 
brzozowyra gaju. jakby o dziedzicowym synu. 
któren do dom wrócił, • o dwoM uej panipnee, 
co siedziała se z dziećmi na ogrodzie... A  wszyć- 
ko byłu ntrafione do wiersza, rychtyg, kieby w 
tyci' pobożnych śpiewaniach, j& kby'je kto wy- 
ponrnaał z ambony, że nieraz chciało się jej 
westchnąć, przeżegnać i zapłakać, tak szło do 
serca.

A le strasznie gorąco było w tem zaciszu, kaj 
oiedzieli, kręgiem stała gęsta ściana żvta. prze­
pleciona modrakiem, wyczką i pachnącym po­
wojem, żo ani jeden powiew nie przechładzał, 
a jeno w tej upalnej cichości sypał się niekie­
dy chrzęst obwisłych kłosów, czasem wróble za 
ćwierkały wśród gałęzi, bzyknęła przelatująca 
pszczoła, i dzwonił Jasiowy głos, wezbrany dzi­
wną słodyczą, lecz Jagusia chociaż wpatrzona 
była w mego, jakby w ten obraz najśliczn.ej- 
szy, i nie straciła ani jednego słowa, kiwnęła 
się raz i drugi, bo tak ją rozbierało gorąco i 
morzył śpik, że ledwie juz mogła wytrzymać.

Na szczęście przerwał czytanie i zajrzał jej 
głęboko w oczy.

—  Prawda, iakie śliczne, co?
— Juści, co ślicznoścL. jakbym tego kazania 

siuchalm
Jaże cc /y  ma rozbłjsfy, a na twarz wystą­

piły kolory, gdy zaczął rozpowiadać, czytając 
raz jeszcze te miejsca, kaj było o polach i la­
sach. ale mu przerwała:

—  Przeciek i dziecko w ie, co w borach ro­
sną drzewa, w rzekach jest woda i sieją na 
polach, to po co ta drukować o tem wszyćkmm?

Jasio aż się cofnął ze zdumienia.
—  Mnie to się jeno sp od oba ją  takie historye

0 królach, o smokach, albo i o strachach, co to, 
jak się o nich słucha, to jaże mrówki człowie-
1 a obłażą i jakby zarzewiu nasuł do piersi Jak 
Roclio nieraz powiedaju takie historya. tobym 
go słuchała dzień i noc. A  czy pan Jasio ma o
tem książai ?

—  A któżby czytał takie bajdy ! —  buchnął 
wzgaidliwie, głęboko zgorszony.

—  Baj<Jv! Hale, przeciek Kocko czytał o tem 
i z drukowanego.

—  Głupstwa wam czytał i same cygaństwa!
—  Jakże, toby se ino la cygaństwa umyśla- 

li takie cudenka ?...
—  A tak, wszystko bajki a zmyślenia.
— To nieprawda i o południcach? I o amo­

kach? —  pytała coraz żałośniej.
— Nieprawda, mówię wam przecież! —  od­

powiadał zniecierpliwiony.
—  To i o tem też nieprawaa, jaklo Pan Je­

zus wędrował ze świętym Piotrem, co?...
(C. d. n.)
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u o w e j. Nio poszezegoini pogłowiu. Potrzeb* w 
{sejmie j a k i e g o ś  c i a ł u  n o w e g o ,  któreoy wzię­
ło na siobio to wielkie zadanie,

„Organizae v a posłów polskich z R osi Czerwone), 
którahy łączyła do pracy nad sprawą ruską wszyst­
kich posłów polskich bez względu, do jakich stron­
nictw naiezą w Sejmie i w kraju, bjłaDy ciałem 
najodpowladniejsztm. Orfranizacya taka stanęłaby 
na strasy zajady, że sprawa ruska, poszcsegoińu 
sporne punkty istotę je j stanowiące powinny być 
rozstrzygane w kraju, w Sejmie. Jest to sasaoiii- 
ezy postulat polityki narodowe], k t ó r y  d o t ą d  
n i e  j e s t  p r z e s t r z e g a n y

„itzeczypofcpolitej wydaj* się. *e rozwiązała 
kwadraturę Koła, gdy z emfazą wsKazuje na 
Se^m, jako jedyny trybunał dla spraw krajo­
wych Czyż którykolwiek z tych posłów pol­
skich z poza „Susi Czerwonej'1 —* którym mio­
tły organ boinyczny odmawia w krótkiej dro 
dzc ,.auton tętn-' no zajmowaniu sn» sprawami 
nar ,-aowemi —  stawiał kwestyę inaczej ? To 
żądanie więc „Rzeczypospolitej". które m? uza­
sadnienie, jest tak stare. jak Sejm i jak stara 
autonomia kraju.

Czegóż więc nowego spodziewa się „Rzecz­
pospolita" od tej nowej organizacji sejmowej?

Oto wyiicza cały szereg syraw kraje wy cli ( 
powszechnie znanych, jak reforma ordynaeyi 
sejmowej, ustawy gminnej i szkolnej, wreszcie 
powszechna orgaaizacya zawodowa, organizacja 
rolnicza

. Każda z tych spraw —  pisze —  sięga w głąb 
i tosunków polsko - ruskich. Od sposobn rozwiązali a 
każdej z nich zależy albo ugruntowanie naszej przy­
szłości na R  a s i C z e r w o n e j ,  albo zniweczenie 
naszego bytu narodowego na te, ziemi. Posłowie 
polscy, tutaj wybrani, mający znajomość stosunków 
odrębnych tej części kraju, t y ł k u  z o r g a n i z o ­
w a n i  w s a m o i s t n y  k l u b ,  będą mieli dość ai- 
łjr, by nie dopuścić do niebezpiecznych eksperymen­
tów  w dziedzinach tak ważnych, a natomiast prze 
prov.adzić w ł a s n ą  m y ś l  ustawodawczą, opartą 
na materyale faktyuwyin, odpowiednio zgromadzo­
nym i opracowanym".

W -zystko to już było —  panowie Wszech po­
ją cy  —  i to d a w n o  j u ż  b y ł o ,  i okazało się 
bardzo dla narodowej sprawy niekorzydinem.— 
W  tej Rzeczypospolitej, której tytuł na swojem 
piśmie wytt ieszacie, rozwieimożmł się separa­
tyzm prowincyonalny i wraz z separatyzmem 
magnacko-szlacheckim, i doprowadził Polskę do 
upadku. Wówczas także Małopolską odsądzano 
od głosu w sprawach zawikłań na wschodzie i 
doprowadzono do znanych już, niesłychanie bo­
lesnych rezultatów Dzisiaj tę samą myśl sepa 
ratyzmu Rusi Czerwonej od Małopolski —  jeśli 
już operujemy historycznemi nazwami — wskrze­
sza się we Lwowie!

Muieisza jednak o przeszłość, jak wedle za- 
taJ tego pomysłu przedstawiłaby się teraźniej­
szość? Krótka na to odpowiedź: j a k  n a j g o ­
r z e j  d l a  nas ,  j a k  n a j l e p i e j  d l a  R u s i ­
n ó w .  Przecież ci panowie politycy z „Rzeczy 
pospolitej“ , d z i e l ą  S e j m  k r a j o w y  na 
d w i e  c z ę ś c i ,  a Rusiiu niczego więcej nie 
chcą i chcieć nie mogą, przecież ci narodowcy 
polscy odsądzają posłów polskich z zachodu od de­
cydującego głosu w zasadniczych. ogólnych spra­
wach krają, — a Rusini tylko o tera marzą.

Jak to sobie panowie wyobrażacie? Czy ta 
Czerwona Ruś może dawać tylko poselstwu pol­
skiemu z tej części kraju siłę i autorytet, —  
a r u s k i e m u  n i e ?  Czy sądzicie, że ta nowa 
organizaćya eolska dlatego będzie s i l n i e j -  
e z a, że będzie l i c z e b n i e  s ł a b s z a  od Kuła 
sejmuwegu, jednoczącego wszystkich posłów 
polskich ?

Przeciw, choćny nawet bezsilnemu, odsąaza- 
nio zachod.iej części kraju od głosu we wszy­
stkich sprawach narodowych, s t a n o w c z o  i 
r a z  n a  z a w s z e  m u s i m y  s i ę  z a s t r z e d z .  
Oto mamy nowy typ Wszechpolaków, odsądza­
jących od głosu i decyzyi w najważniejszej na­
rodowej sprawie innych Polaków dlatego, że 
mieszkają za Sanem!

Nad niedorzeczną argnmentacyą „Rzeczypospo­
litej" nie zastana wialibyśmy się wcale, gdyby 
nie to, że przeniesiona do szpalt dzieuników ru­
skich, mogłaby stać się bardzo niepożądaną dla 
nar bronią w obronie separatystycznych dążno­
ści r u s k i c h ,  s'reszczającyrh się w p o d z i a l e  
k r a j u .

Dlatego z góry uprzedzić musimy opinię pu­
bliczną, te o ile nie marny nic przeciw .emu 
aby w łonie sejmu pizedaiewiciele wschodniej 
szęsc kraju postulaty polityki narodowej z na 

|Btg  tą popierąli energia, o tyle na motywa i ar- 
gnmenuu yą .jłzeczy  p ospolite j “  streszczając** się 
n, potnebie otworzenia czerwone rusko-polBki ij 
eiganizacyi w Sejmie, absolutnie godzić się nic

rassimow dodał, ż e  b ę d z i e  e w s ą y s t k i e m  
z a w i a d o m i o n y ,  e o  s i ę  b ę d z i e  d z i a ł o  n a  
p o * i • d r e n i u t r y b u n a ł u ,  a więc natura ule 
1 o zeznaniach /  iopui Hi ta  Ponieważ Lopaebin w 
oświadczeniu tem upatrywał, słusznie zresztą, groźbę, 
więc w liścia swoim prosił Stołypina o op isie , o- 
bawlająe się o swoje życic.

Llsr ów ogłosiły dosłownie poiyskib ósieiinikl so­
cjalistyczne. W edług infonnacyj, które z trjounaru 
rewolucyjnego dostają się do publicznej wiadomości, 
4zw.w m i być urodzonym zbrodniarzem, mordercą 
i szpiegiem. U r z ą d z i ł  i w y k o n a ł  s z e r e g  
z a m a c h ó w ,  na których zależało policyi rosyjskiej, 
niektórym zaś zapobiegł, jak na przykład ramaoho- 
wi na Trepowa. —  Spiskowcy, mający zamordować 
Trepowa, byli przebrani “a stangretów, a bomby 
miaia w przwatowaniu córka gubernatora, panna 
L e o n t i o w, która później zastrzeliła niewinnego 
l” ">ca, zamiast Dntnowa w IuAeriaken w Szwajoa- 
ryi. Skuuuem donuncyacyi Azicw a policją  oomby 
sauaili row u®  a uczestników niedoszłego zamachu 
uwięziła.

Dalej .aziew miał udaremnić z a m a eli d y n a ­
m i t o w y  na ginach policyi w Petersburgu. Spis­
kowcy z bombam' w pasach mieli przyjść do owe­
go jm achu i na dany sziak w y s a d s i ć  s i e b i e  
i p o l i s y ę  «• p o w i e t r z e .  Aziew równio nrzą 
dzi< miał a a m a o h  n a  c a r a ,  udaremniony tylko 
dzięki przypadkowi Do tego zamachu dal się na- 
słonń prze* sfery, którym zależało na zmianie tro­
nu w R osji. Przy tój sposobności b y ł b y  z g i n ą ł  
i n n y  n a c z e l n i k  p a ń s t w a .  [Prezydent repu­
bliki frtneuskiej ?  Przyp. Red.]. W  reszcie polieya 
rosyjska, dla której Aziew stał idę niewygodnym, 
wydała go w ręo  riwolscyon:*Łow, juk sic to sta­
ło z (iaponem któregr stracili towarzysze.

Aziew .powodował zamordowanie G a p o n a, któ­
ry a lodzi ł o konszachtach Azie w a polieyą i dla­
tego był dla Aziewa niebezpieczny. Przyjaciel Ga- 
pona, adwokat Margolin, miat doknuienty po Ga- 
ponie, kompromitujące Aziew*. M aigolln umarł na­
gie w Eł-rlinle i ters i oariocają  Atdewewi, i*  
s t r u ł  J a a r g o l l n a .  Anarchista * f a t i r « w zo­
stał przez trybunał rewolucyjny skazany na śmierć, 
równie dzięki Aziewowi. Trybunał rewolucyjny za- 
rzu-m mu, że dla okazania gorliwości spowodował 
cały szereg podobnych wyroków 1 straceń.

Jak donosi „Matin*, kcmltet centralny rosyjskiej 
partyi rewolucyjnej w Paryżo, przygotowuje w tej 
sprawie m a n i f e s t ,  w story a  stw erdale ma 
wpi-awdsle, że Burców parnyJfł się w dobrej wie­
rze co do niektórych szczegółów, ale że Aziew  jest 
mimo to n o t o r y c z n y m  z d r a j c ą .  Dotąd Aziow  
nie został jeszcze, wedle „M atina*, a n i  z a s ą ­
d z o n y ,  a n i  s k a z a n y  prze- trybunał rewolu­
cyjny. Dopóki Aziew  znajduje się w e Francyl, nie 
może ponieść śmterei z rąk rewolucjonistów , gdyż 
statut ich organizacji wyraźnie powiada że w kra­
ju w którym rew olucyoniici rosyjscy znaleźli schro­
nienie, ż a d n ą  m i a r ą  n i e  w o l n o  i m  w y k o ­
n a ć  z a b ó j s t w a .

Słyszałem ca Drzeostawionlu w nśedzialę liczne 
wokoło mnie głosy niezadowolenia* sądzę więc te 
w Interesie >amej dyrekeryi leżeć oeóai aascanowió 
lię nad ta żywotna ila widzów z galeryl spraw^. 
_  ,.L'Ma W eneda“ , „ s ło w a c k ą "  tragB aya 1 „Neue 
Fr. Presse“ zamieszosa obszerny telegram ze Lwo­
wa (?) o pobycie srcyksiyoia Karwia Stefan* w Kra­
kowie. Jat wiadomo, ba^ił tu arcyksląię i pył po­
dobno w ratrze na przedstawieniu Słowackiego 
„Lilia Weneda*. —  Owóż „inteligentny" reiaktor 
„W eltblatu" wiedeńskiego rroaumlał swego kores­
pondenta Iwowiłdegu tak, że „alowackisuhe Trage­
dio* zamienił na „sLrajclscho ''YagBdie*. jakby tak 
jakiemu dziennikowi polskiemu przytranło się, żeby 
rrzez telefon zamiast „eiue Sehilier TragOdie*, 
zrozumiał „eine Schuller Trag3d!e“ , tożby „N. Fr. 
P/Mse** wypisała artykuł wstępjy a naigrawanieu 
się z biednych „niakuiturnyeh Polaku w *! Ale kul- 
Łurnemu redaktorowi „Weftbiattu* wolno me znać 
Juliusza Słowackiego...

W ycieczK a sangam i ao  tfo ry k ie g o  Oka, która 
staraniom sekeyi wycieczkowej „OgniBka nauczy­
cielskiego11 w Krakowie odbędzie się w czasie „ma­
łych wakacyj*, pod przowoduictwem pp. Robaki i 
Szkodzińsklego, będzie najwlęttńą z pomiędzy wy - 
tif-.ek , jakie kiedykolwiek w taj porze o u były się 
do perłj Tatr naszych W  pięknym kdLigu « eźmio 
udział około 150  oaób ze wszystkich dzielnic Pol­
ski. Komitet zan-iad*cOia tą drogą uczestników wy­
cieczki, 2° odznaki i legitymacje otrzymać można 
w niedzielę między gouz. 2 — i w  lokalu „Ogni­
ska nauczycielski, go* 'Eauonicai 19 , I p.) lub na 
dworcu kolejowym yrzed odjazdem pociągu. Komi­
tet prosi też uczestników wycieczki, aby ubrali się 
jak najcieplej (koc l.nb pled na nogi i chustka m  
głowę konitczuic). Dalszych zgłoszeń . i t s n o  v < > «  
ale przyjmuje się

Komitet wycieczkowy uprasza najusilniej uczest­
ników wycieczki, aby zechcieli najpunktualniej za-
stusować się do potulnych w prog mle gedain. Za
ewontnalną, niemiłą niespodziankę, wynikłą ze spó 
inier.ia aię, kemtee wyceczaew/  nie bierze nr 
siebie ećpowiftńzialnojrciz

Mordercy Ferberow. Daislaj Odstawieni aosuli 
z aresztów policyjnyck „pod wegrafem* do wię­
zienia aądu karnego wspóluley uwlęzlon.go już Ro­
mana Bilskiego, * mianowicie: Jekób Gv, yl i jego 
żop«, Marya, oraj Franciszek Goryl

Bilnki do tej chwili nie wi« o schwytania współ- 
s?Vów jibrodnl i w dwioyin eł^gu lianany pn»s

1 waty ochrouui* dla Fudgórea przed wylewami 
lViaty —  gdyby jednakże transakcji ta odwlekła 

hię a*  Ateższ, c_*«, to wowe ebawy przerwy w bu­
dowlo szkoły kiusizloby się niedobór ten wstawić 
w celu pokrycia w dwócń rauach rocznych » bud­
żet, eo mogłoby być uzyskam jedynlo z nałożonych 
na miasto dodatków od podatków w  wysokości l8®/#. 
W obec tych ewentualności rależj się dobrze nad 
uzjekanieiu funduszów na budowę szkoły zastano­
wić. Szkol*, ta u a  stanąć naprzeciw kościoła 0 0 . 
Reaem pto.ystćw  w miejscu se wszech miar na ten 
Cul odpowledniem i dogodaem.

W  dyskusji zabierali głos radni: F r t n k e l ,  
K o l i e ,  U d z i e l a ,  G a d o m s k i ,  R l k s t e i n ,  
d r E m l l o w i c z ,  dr B o b r o w s k i  l  i i  O b e r -  
1 a e n d e r. Cci walono przeprowadzić budowę szko 
ły  w bieżącym roku, r mieszkaniem dia kierowni­
ka, a odpowiednie plany i kosztorys budowy poru- 
czono wykonać kom isji budowlanej, któia prned 
stawi następnie prace swe do aprobaty Radzie

Z kraju.
Chrzaiiów , 2 1> stycznia. (Po ksramboln kolejo­

wym —  Brak hotolu. —  Zabawa taneczna).
D yrekcja kolol północnej wytoczyła śledztwo 

dwau* urzędnikom ruchu, oraz dozorcy stacyjnemu, 
którzy pełnili służbę w -nocy z niedzieli na ponie 
działek, kiedy to nastąpiło zderzenie pociągu luksu­
sowego z towarowym Nie tyle jednak brak uwagi 
n owych urzędników jest, powodem owego zderzenia, 
ile raczei ciaBiiota, panująca na tutejszym dworcu 
kolejowym Przez stację  chrzanowską przejezdza 
kilkadziesiąt pociągów najrozmoltszogo gatunku 
dziennie, tu też zdążają wszystkie pociągi z węglem 
z Jaworzna, skąd dopiuro za pomocą szyoowaniu 
rozdziel„ są do pociągów towarowych, idących er 
kierunku W iednia, Krakowa S Bulęcina. Brak miej­
sca n_ pomieszczenie znacznej ilości pociągów to­
warowych staje aię powoaem ustawicznych kurem 
boli i wypadków nlesaczęśliwfch na całej linti. 
A star taki trwać nędzit tak długo, jak diu^o dla 
cora« L_xdziej wamagającegu się ruchu handlowego 
na tej iiuii nie nastąpi odpowiednie rozszerzenie 
parku kolejowego w Krzoszowicaeh, Trz< binii, Ch^za 
nowie itd

Całtj raeesy przyjeżdżających w różnych spra­
wach do Chrzsnowa, dotkliwie odczuwać się daje 
ba*k mrtedu, gdzieby j.o załatwienia swoich spra­
wunków spocząć m og1 ewentualnie kilka dni zaoa

sędziegc śledczego dm  Taaben* ihiaga. stanowczo wić. Może się kiedy znajdzie jaki przedsiębiorca,

Engeofusi Aziew
Fraaa paryska podaje nowe szczegóły .prawy 

auanegu agenta prowokacyjnego policyi rosyjskiej, 
Eugeniusza A z i e w  a,  o którym pisaliśmy już w 

poniedziałkowym numerze naszegu pisma. Aziewa 
jdcmaskował wobac trybunsłn rosyjsk.ch rewolucjo­
nistów w Paryżu red .ator pisma „Byłoje* B n r  
sb w, który powołił .na świadectwo L o p u s h i n a .  
byłegw dytuktora departamentu pollcj i w rosyjskiem 

.miniaterym spraw wewnętrznych. Według oświad­
czenia Lopuchina, złożonego wobec osoby trzeciej 
aaatugująesj bezwarunkowo na wiarę. Aziew byt 
dwa razy u Lopueuina, domagając się podwyższe­
nia pł»«i, która w ó w c z a e  w y n o s i ł a  3 7 .0 0 U 
t  a b i l  r o c z n i e .  LopucLin zapewnia, ż« nie wie­
dział > pzzrnależnoóci Aaieura de orgonizacyi re 
wolncjjuttj, sądził tylko, że utrzymywał stosunki 
a niektórymi rewolucjonistami, od których mial 
informacje. Aziew*1. polecił Łopuehinowl ówczetny 
mlnietei spraw wewnętrznych Domowo, jako „osobę 
ńrogocenną dla rządu rusyjkiefc

Ważniejszym od tej deklaracji, ,esr, list L o p n- 
e b I n a  do prezydent* gabiretu S t e ł y p l n s ,  onaj 
dujący się *  oryginale w posiadan J tr-banałn re­
wolucjonistów roeyjakicb w Paryżu. 'V  liście owym 
z dni* J1 listopada 1908 , a więc z czata gdy 
Lopuebin nie był już dyrektorem departamentu po­
licji, piaae Lopuchia, że żziew przybył do niugo 
1 mówił z nim o swojej jprawie wodoc trybunału 
w Paryża Trybunał rewolucyjny, weole uloriraeyj 
Aziowa, miał zwróeić się e wyjaśnienia do Łopu- 
enina. a od tendencji tych wyjaśnień saiciało ry­
sie Aziewa. Aziew nie sformułowawszy prośby, a- 
zeby LoducbIk* dał wyjaśnienia na jego Korzyść, 
„dszedł. a w oziuelęć dni oóiniej przybył do Lo- 
puehina geneial-major G e r “ J * i mo w,  azef polieyi 
petersburskiej, i zspytal go, eo Zamierza odoow le- 
^sieć trybunałowi rewolucyjnemu w Paryżu, Ge-

r o n i i a .
Kraków, 29 sźyczniH.

NaboźeiiStwo pamiątkowe. Dzisiaj, jako w 92 
rocznicę zgonu bohaterskiogo szewca puł kownika 
z powstania Kościuszki, Jana Kilińsk.ego, odpra­
wionym zostało o godzinie 10 przed puluJnlom 
w kościele 0 0 .  Dominikanów naDożeństwo żałobne 
za spokój duszy tego wielkiego patryoty. W  naw ‘e 
głównej przed rłtarzem ustawiono ta  Łfetetaiiu 
wśród zieleni i świateł trumnę, okoloną sztaadora- 
mi narodowe mi. kosami, laucami i różnemi *mble- 
mafami wojeunuml. Obok katafalku stanęły cechy 
se sztandarami, wetciani ostatniej walki o wo’ ność 
z r. 18R3, orftż liczna publiczuuść- Nabożeństwo 
odprawił ks. M arian Podlewski, podczas nabożeń­
stwa śpiewał chór koseieiny, również pieśńl naro­
dowe odśpiewała publiczność zebrana w kościele.

Z Rady m. Krakowa. W  sprawozdaniu z wczo- 
rajszi go posiedzenia, zamieszczoncm w poianneu 
wydaniu, wskutek omyłki opuszczono UBtęp, stwier­
dzający, że Rada uchwaliła rezolucyę r Konopiń- 
j e ł e g w r a z  z dodatkiem r. Turskiego, w sprawie 

budowy kanałów. J a t wiadomo, sprawa ta wywo­
łała dłuższą dysknsyę, a neh walał e '  szoluff ce po­
chwalały energiczną postawo Kola polskiego wehee 
r:cądu w sprawie kanałów i wyraża ły  nadzieję, te  
Koło polskie z tegu stanowiska nie zejdzie, jak 
niemniej, że dołoży wszelkich starań, oeletu przy­
spieszenia regu lacji W isły pod Kiakowei-i

O grobowiec Bolesława Sm iałepn  w Ossyaku. 
W  tali archiwum miejskiego przy ul. Plennej od­
było się wczoraj ,/ieczorem obywatelskie jN h v d «  
zebranie, zwołane z in icjatyw y Towarzystwa miło­
śników historyi i zabytków Krakowa, Zebraniu prao- 
wodniezył konserwator dr T o m k o w i e * .  K s  po- 
rządka dzionnjm była sprawa opieki nad grobow­
cem Bolesława Śmiałego w ilstyakn, nad którą 
przeprowadzono długą i wszechstronną dyskusję. 
Uehwamno jeanomyślnin ra wiązać komit«t obywa­
telski. któryby miał na eełu rozciągnięcie jeeesy 
nad pomnikiem, oraz wydać odezwę do społeczeń­
stwa z wezwaniem do składek na ten cek Posta­
nowiono dalej, aby odnieść się do szeregu osobi­
stości ze wszystkich zaborów1, z prośbą, aby ode 
zwę powyższą podpisały. Skoro tylko kwestye for­
malnej natury będą załatwione, co stanic się w 
ciągu 2 lub 3 tygodni, odezwa zostai>'e opubliko­
waną. Ti reszcie przyjęty zoettł wniorek, aby od­
nieść się do redakcji pism poibkich, aby przyjmo­
wały na cele powyższe da Li od czytelników Obo­
wiązki skarbnika objął dr Feliks K o p e r a ,  dyrektor 
Muzeum Narodowego.

Z  g a lery i Teatru m ie jsk iego . Otrzymujemy ną-
stępujące pismu:

Jako stary by walec teatralny, na którego jednak­
że, według słów tmboszcł.yka Horacegc, Ferzirca 
nie spojrzała przj srodzi niu „laminę placido“ , nie 
dała mb zażyć rozkoszj rozprzestrzeniania się po 
krzeiJaeli i w lożach,, ale go wzniosła hen! „nsąue 
ad sidera* na tak zwany pierwB/y rzą j galery i i to 
na prosi sceny —  znalazłam się w niedzielę na 
mojej zwykłej placówce testnunej, gotując «*zt u* 
przyjęcie muzyki słów „L illy  TAeoody* etaiy aaś 
na podziwianie zaenwaianej przez kTytykńw wr- 
stawy, oraz gry artystów.

Jeżeli pierwszemu mojemu przyrodzonemu erga 
nowi zadość się ■tało w supelnośd, to drugi —  
zupełny spotknł zawód, gdyż z powodu rozgrj wanift 
się przeważnej części obrazOw widowiska w fflębi, 
konkretniej mówiąc, n a  t y l n e j  p o ł o w i e  s c e ­
ny,  przy stałej zasłonie. lartauiającej * łą  górną 
połowę sceny —  mogłem widrfee jeaynh buciki 
i buty artystów.
' Pytam się więc kompetentnych czynników, czy 
me uożnaby, poJc .as takich jak „L ilia*  widowisk, 
.króeió przynajmniej o L1/ ,  metra swej stałej za­
słony scenicznej, aby 1 widzowie galeryjni mogli 
odbierać o a ł o i ć  wrażeń artystycznych.

wypiera się winy, prawdopodobnie jedna a zaniecha 
wspierania się, gdy skonfrontowani z nim małżeń­
stwo Gorylowie i  ich brat Franciszek Goryl, w oczy 
opowiedzą mu o popełnienia zbrodni.

W  sprawie aresztowania Bilskiego recte B * i -  
c i e k ł e g o  w J a w o r z n i e ,  jjz e  nam ..edon z 
*m te in y  er obyw«Aotl: Fak*. ararstcirasia mordercy 

Feźberow należy sprostować o tyle, Łe arwsztowa- 
nia doi oi J nie żandarm, alt policyam  gminny1 Piotr 
S t o l a r c z y k .  Po prtyprowadzeniu Bilskiego do 
orzędu gminnego, zrewidował go i znalazł u mego 
browning. Była godzina połodtuowa i ,y urzędzie

1 tóry temu brakowi zapobiegnie.
W  ubiegłą Bobotę odbyła się w sali „Sokoła41 

staraniem ocnotniczcj straży pożarnej w Chrzanowie 
zabawa taneczna, która zgromadziła nader liczny 
zastęp młodzieży i obywatelstwa chrzanów skisło. 
Ochoczo tany przy dźwiękach muzyki przeciągnęły 
się de- rana, poaostawir.jąe mił» trepomnienf* u ucze­
stników zabawy.

Cudowny lekarz, z  Trzebin* piszą nam Po 
okolicznych wsi&dh włóczył się od dłuższego czasu 
jakiś nieznajomy R osjanin , który wśród łatwowier­
nego lado w iejsk iego  uchodził za leku.rza, „który

gminnym nie było nikogo —  jolieyant zatelefono- na wszystko poradzi" Ów ^lekarz* mial ton dobry 
wni więo ua posterunek i&rdarroerj(, z prrśbą o (zw yczaj, lo  skoro tylko wszedł w konflikt ze swoimi 
pomost pocztm ob; J razem odstawili Bliskiego do i pocyoatami a działo się to zazwyczaj na tis siód
sądu.

Z  R ady m tasta p odgOI za W etoraj odbyła no­
wa Bada m. Podgórza pierwsze posiedzenie właści­
we ze zwykłym porządkiem dziennym, pud przewo­
dnictwem buimlstTzs. Maryewskiego. Na wstępie zt- 
rządzll burmistrz posiedzenie tajne, na któreu. za­
łatwiono śsereg spraw osobistych, nastepnio zaf od­
było się zw ykło pt sietlwenle, Ra i a załatwiła szereg 
spraw pomniejszych, -wydając opinie co do rozmai­
tych koncezyj, między innomi aprobując koniecz­
ność otwarcia a p t e k i  w D ę b n l k a e h ,  Ożywio­
na dyskusja wywiązała się przy sprawie rejonów 
kominiarskich i taryfy. W  myśl wniosku kom isji 
gospodarczej 1 magistratu, miasto Podgórze ma zo­
stać podzielone na trzy rejony kominiarskie, stoso­
wnie do liczby koncesyj, ja&ib dla tego zawodu 
udzieliło miasta starostwo. Referent Jyreator K o­
walski przedstawił następnie Radzie taryfę komi­
niarską wraz z regulaminem, który jest prawie iden­
tyczny z regulaminom I taryfą krakowską, tylko 
dla stosunków Podgórza przystosowanym. Zabierali 
głos in dzi: B r n n s r ,  domagając tlę, aby 'w szyscy  
właściciele koncesyj mieszkali w Podgórzu i każdy 
w twoim rejonie, dalej, aby podobnie jak w Kra- 
ko wie, aakiady l:h  były poiączone telefonieanie 
przy D.Joinioj siacie, lokalną xe strażnicą pożarną.

Rudny K o l i e ,  uważając sprawę rejonów za na­
der ważnę dla miasta, ze względów policyjne-ugniu- 
wycb, rj>rzeos!ria się jednaic nierównemu podziałowi 
miasta na 1 rjony, z których wobec .ego niektóre 
Mogą być złotodajne, inna aai nader mato popła­
tne. Dalej uważał mówca zn konieczne, aby rega- 
iaeya resonow była i na przyszłość przewidzianą 
wobee wzrostu miasta i aby koncesye w przyszło- 
szłoścl zyskiwać mogli i czeladnicy kominiarscy, 
którzy nieraz kilkunastoletnią służbą m<> mogą do­
czekać się słnsuntigu i należnego im enlcba.

F m a ia a ia li  jesaose radhi Gadom-.ki, dr Feuer 
6ise_, dr Kmilesiicz i in,, no er. om rejony i taryfę 
w myśl wniosku magistratu uchwalono. Dalej li­
ch waliła Rada ze względu na konieczność popie- 
wy kom unikacji rekonstrukcję drogi do W oli du- 
chackiej. Ponieważ budżet inwestycyjny nio został 
w całej rozciągłości dla ora a kompletu na osta 
tnlej (starej) Radzie uchwalony, burmistrz przedło­
żył Radzie do uchwaienla na tymczasowi badania 
wodociągowe kwoty ll.O uO  koron, zanim nowa ko­
m isja  w odociągorsa przyjdzie z odpowiednim refe­
ratem co do budowy wodociągów przed Radę. R ó­
wnież z funduszu inwestycyjnego wniósł burmistrz 
kiaryewski o uchwalenie iw o ty  10 .000  koron na 
budowę kanałów, gdyż fundusz obrotowy, z L tórego 
dotąd były wydatki kanałowe pokrywane, nie wy 
starcza. Obie ta posycye Rada uchwaliła.

Najważniejszym punktem wczcra,szych oorad była 
s p i a w a  b u d o w y  n o w e j  s z k o ł y  l u d o w e j  
(męskiej i żeńskiej) w Podgórzu. Burmistrz przeu- 
stawił, iż dotkliwy brak miejsca na pomieszczenie 
dzieci (blisko 12 klasj, dalej opłakane obecnie z po- 
wodn przepełnienia warunki w szkoiach, spowodo­
wały zarząd miatta do przyspieszenia tej sprawy 
i wniesienia jej już na wrzurajsr.e posiedzenie. Ale 
ponieważ budowa szkół/ pociągnie La tobą znaczno 
trydatki, kulrych pokrycia na razie niema —  nale­
ży się przed uchwalaniem budowy Luztanowle i roz­
strzygnąć. skąd będzie można uzyskać fundusze na 
pokrycie budowy. Jako jedyne na razie źródło przed­
stawia burmistrz aaczurpnięcie za zgodą W ydziału 
kraj., pożyczki tymczasowej a funduszu zakładowe­
go miejskiego 1 z rezerwy wapiennikŁ Oba te fun­
dusze mogą jednak razem dać mai.mum 100.000 
koron I to n „ krótko tewała pożyczki —  a przewi­
dziany k»szt budowy szkoły miejskiej dosięga cy ­
fry około 17U.000 kor. Pozostałoby więc 70 .000  
kor. do pokrycia. T o można będzie przypuszczalnie 
uafskać ze sprzedaży rządowi gruntów pod koliek-

mogo przykazania —  znikał, dłuższy czas nie po­
jaw iając aię w danej miejscowości. Zawiodła go 
jeanak wieś Trzebionka, która stała się upadkiem 
jogc, coraz bardziej rozwijającej się „praktyki le 
karskiej*. A  dzieje tej praktyki w Trzebionce, 
smutnie zakończone przedstawiają eię ja z  następu j e : 
Przed rokiem do młodej przystojnej gospodyni Zofii 
W łochow ej w czasie nieobecności je j mężs który 
zajęty był przy pracy we fabryce w Trzebini, przy­
był ów Rosyanin, wiedząc, że cierpi na jakąś do­
legliwość 1 oświadczył, że gotów jest udzielić je j 
bezinteresownie pomocy z pomyślnym niewątpliwie 
skutkiem. Gosposia z  całą przyjemnością r r*yjtla  
gotowość poczciwego „lekarza11, który też zaraz 
przystąpił do zabiegów leczniczych. Urządził je j 
kąpiel i. , słomy owsianej w prowizoryczni1! urzą­
dzonej . -nnio 1 polecił je j tak aługo siedzieć we 
wodzie, aż powróci, poczem wyezedł z izby Stę­
skniona za zdrowiem gosposia siedziała cierpliwie 
we wodzie, ale nie mogąc się doczekać powrotu 
swego upiekuua, wyszła wreszcie z wody i ubraw­
szy się, weszła do drugie j izby czy tatr przy pad­
ziom nio bawi opiekin Jauież było je j zdziwienie, 
gdy ujrzą a w izblu brak garderoby m ęia oru . 
różnych przedmiotów wartości kilkudziesięciu ko­
ron —  a „lekarz" sulki jak kamfora. Z czasem 
zrozpaczona gosposia uspokoiła się i wszystko u- 
cicbło. Przed kilku dniami znowu do gospodarza 
W ojciecha Gntz w Trzebionce, którego „bolało tu i 
na wnątrzu* zawitał wieczorem również tensam, 
jak się później okazało, męzesyzna ofiarujący siq 
przy wrócić choremu zdrowie. Gut zgodził się »a  
oiiarov,aną propoajcyę i poddał się kuracyi zarzą­
dzonej przez nieznajomego, który roztopiw v świece 
woskową na szmacie, przekroił ją  na dwie rsęści 
i zrobiw szy1 dwa ruloniki wsadzi) je  choremu do 
uszów, z następnie sarsiil na końcach.

Odurzony swądem i poparzony pryskającym wo­
skiem usiadł Gut na stołku I czekai wrai z d.m o- 
Wiiikami, co dalej będziu. —  W ów csao nieznajomy 
zgas.ł lampę, a zebranym w izbie polecił modlitwę 
w międzyczasie, zanim do n* itąpnych zabiegów przy­
stąpi. W  izbio ciemnej cisza się zrobiła, wszyscy 
ze szupi-iniem dticua zastosowali się do polecenia 
z wyjątkiem jednego parobczaka „niedowiarka11. —  
Ten zamiast modlić się, obserwował chodzącego po 
izoie nieznajomego, który wreszcie z domu wyszedł. 
W ówczas parobczak ów zapalił świece i przekonał 
się zaraz, że ze stołu zginął zegaiek oraz ze sebow 
ku pieniądzo —  zaraz też wraz z innymi domowni­
kami puścił się w pogoń za nieznajomym, którego 
wnet złapano i oddano w ręco żandarmeryi.

W  śleaztwio okazało się, że jest to Iwan Dawyd- 
kiu z guberuii snratowskiej, robotnik bez zajęcia, 
którego w nasze sirony ćc :ągnęła miłość do jednej 
z nadobnych mieszkanek Oświęclma, z którą toż 
niedawno ztw a jl ślub D aw jdkin , który ma na su- 
uroniu cały szereg oszustw i kradzieży, zostanie 
odstawiony do sądu karnego w Krakowie, gdzio od­
powiadać będzie za »bvodnlę kradzieży i oszustwa 
przed sądem przysięgłych

Prawo publiczności otrzymało puiskie gim na­
zjum  prywatne w Jawo.owie.

P rzem yal, UH stycznia. (Bndżei. miasta- —  W y­
bory. —  Odrz&cenir leknrsów. —  Uciec*1** wię­
źnia). Z bo iżetu miasta Przemyśla e* rok 1909, 
który był przez 14 dni wyłożony do publicznego 
przeglądu w blurzo piezydyalnem. okazuje się, że 
dochody wynoszą 787 .415  K 11 h., rozchody zaś 
800 .011  K  bO h. Niedobór wiec wyniesie 12.596 
K  42  h. W  przychodach pizedstawia opłata za 
dzierżawę prawa propinaeyi piwa. wódki i miodu 
kwotę 440 .227  K 77 k ;  która po rok 1.910, tj. 
po wygarnięcia prawa propiuaoyi odpadnie

W ybory ao lU dy miejskiej z III Koła wybor­
czego zosteną rozpisane na 9, 10 i i i  lutego br.

Władze polityczna nie uwzględniła aui jednego 
rek&rsu, wniesionego przez opozycye przeciw ukła­
dowi Ust wyborczych. Robursów tych we wszyst 
kich trzech Kotach wniosiono około dwieście

Z  więzienia tutejszego zdołał umknąć wiezieó, 
który podał, ze nazywa się Birnhnk. Sprowadzono 
go tu z Jarosławia pod zarzutem popełnienia kilku 
osrj nów karygodnych.

Ze świata.
Pogrzeb ś. p prof. Nehringa Z W roeiawla 

donoszą pod datą 26 b m.
Pogrzeb ś. p. prof. Władysława Nehringa odbyt 

się dzisiaj o godz. 1 z południa, przy bardzo licz­
nym udziale przedstawicieli uniwersyteckich, ró­
żnych naukowych towarzystw i korporacyj, tłumnie 
zebranej młodzieży akademickiej oraz znacznego 
zastępu puiiczuośei, , przeważnie polskiej Trumnę 
wielkiego uczonego otoczyli w domu żałoby, cbok 
najbliższej rodziny, nr Zediitz-Triitshier, naczemy 
prozes Śląska (jako kurator wrocławskiego uniwer­
sytetu), rektor uniwersytetu prof. Uhthoff, .enat 
UŁiwersytecki, kolegium profesorów wydziału ńlo- 
zoheznego, tudzież reprezentanci uczonych towa­
rzystw. Krakowska Akademia Umiejętności oraz 
W szechnica Jagiellońska wydelegoe a(y jako przed 
stawicl=la swego prof. Jana Łosia z Krakowa. To­
warzystwo P izy jació ł Nauk w Poznaniu, reprezen­
towali konserwator muzeum dr C. Erzepki z P o­
znania i dr K. W róblewski z Buku W  znakomi­
cie pomyślanej i św,etnej nod względem formy mo­
wie, wygłoszonej w domu, żałoby, scnarakteryzowal 
po mistrzowsku uczoną, rozległą i oółitą w ou oca 
działalność zmarłego profesora serdeczny przyjaciel 
jego, tajny radca dr B F o e r s t e r, profesor kla­
sycznej filologii, przy uniwersytecie wrocławskim

Zwłoki ś. p. pro*. Nehringa pochowano na cmoa- 
tarzu w Oświcach (Oswitz) pod Wrocławiem. Cór­
ka zmarłego, p Zoiia Nekring, otrzymała mn stwo 
telegramów kondolencyjnych. ~

Okradzenie lombardu w Kaliszu. Nadzwyczaj
śmiałej kradzieży dukonanu —  jak już donosiliś­
my —  w Kaliszu, w lombardzie prywatnym pp. 
Płockiego i Czarnożyła. W  niedzielę zrana, pomi­
mo, że drzwi wejściowe do lombardu były zamknię­
te, w następny m pokoju zauw&Ńono ślady rabunku, 
którego czasu dokonania określić me można było, 
ponieważ lombard ud piątka po południa do nie­
dzieli zrana był zamknięty i pozostawiony bez ńo- 
zorn. Władze, saw.adomione o zajściu, przybyły na 
miejsce i dokonały scisłegu śledztwa, które w ska­
zało, że złoczyńcy do.tali się za pomocą wytrycha 
do pierwszego pokoju, skąd, me mogąc się itlaoZej 
dostać do skarbca, w y ł a m a l i  k a w n ł ś c i a n y ,  
co im ’ się tem łatwiej uaało, że w jedntm nri jscu 
były drzwi świeżo zamurowane. F art pottyAsofy 
w ska.uje dowodnie, że w kradzieży tej przyjmą 
wała udział osoba, dosyć obeznana z rozkłador. lo­
kalu, Przez otwór w ścianie złoczyńcy dostali się 
do drugiego pokoju, gdzie ich oddzielały od skarb­
ca drzwi drewniane, w który ch wycięto zam -k i 
następnie dostano się do miejsca, gdzie przecho­
wywane b -ły  zastawiono kosztowności. Skarbiec 
przeustawiał straszny nieład, cała podłoga ząSy ,( ł . 
na była papierami oraz różnemi przedmiotami sie- 
brnerai i złoteml, co dowodzi, że złoczyńcy, nie 
chcąc się zbyt obciążać I znając wartość przed­
miotów, wybierali co kosztowniejsze. -

Sądzą'1, że w kasie ogniotrwałej znajdują się 
przedmioty najwięcej wartościowe, dokonano oiwt.r- 
cia kasy za pomocą wycięcia zamku nużycami spe- 
cyaluemi, w kasie jednakże znajdowało się tylko 
30  rnbli p o i ć s a t . m  pod tym względom okazał 
się niezbyt bogatym. Sposób otwarcia kasy, uży 
wany przez najsprytniejszych specyaiistów-złod-iei, 
naprowadza na domysł, ie  kradzieży dokonali ra­
busie, przybyli z W arszawy, Łodzi, lub t  zagra­
nicy. W artość - skradzionych przedmiotów ostate­
cznie jeszcze określoną nie została, przedstawia je ­
dnakże poważną sumę kilkunastu tysięcy rubli.

Z  a”m‘ii. Jak donoszą z W iednia, zostanie utwo­
rzona dziewiąta posada oficera sztabowego przy ka­
żdym i  102 pułków piechoty, przy każdym z 4  
pułków piechoty bośniacko-cher-’ ego\viuskiej, tudzież 
przy każdym z 4 pułków tyrolskich strzelców. —  
Gorsz większa doniosłość w strzelaniu, konieczność 
urządzeni* we właściwy sposób ćwiczeń w strzela­
nia wojenn iw, a wreszcie utworzenie oddziałów z 
karabinami m »n , noweml, spowodowały zarząd ar­
mii do oddania tego działa w każdym pułku pie­
choty w ręce oficera sztabowego, zamiast, jak do­
tąd w ręce kapitan* [oficer* broni], który zęsto, 
oook tych zajęć, miał dowództwo nad kt mpauią, a l­
bo inne ubowiązki. —  Odtąd oficerem brani będzie 
major, prser eo polepszą się także stosunki awansu.

(ieuer.t-poraLznik Edw*r«i F e i g l  zosiał zamia­
nowany inspektorem p o e i ą g ó w  w o j s k o w y c h  
Itrerio, nie armii, wczoraj przoz pomyłkę poda _ 
ao; Przyp. Ked.J, get-eral-major Ryszard H o n i k e -  
T  e m g p u r g  komendantem dywizy! konnicy w J  a- 
r o s ł a w i u ,  a goneraŁmujor Jollusz I s k i e r s b i *  
komendantem S I  brygady Konnicy we Lwowie.

Oddziały automubilowe w arrali otrzTmały nową 
orgauizacyę. Obecnie zusjdować Bię będą y armii 
antc-wobUowe oddziały doświadczalne, automobiłowai 
kadry i referenci automobilowi.

Parowiec „Loopolis". Z W ieduia telefonują;
Jak donos „Polu Corresp.“ , budowa parowca „L eo? 
poiis1* auatr. Lloyda jesl na ul ończeniu i parowie( 
z końcem marca rozpocznie służbę. Ausir. Lloyd 
zamówił dla przyozdobienia parowca pięć obrazów 
z  motywami polskimi, z których obrazy, p rze zn a ­
czone dla sali jadalnej, przedstawiają Lw ów  i pol- 
siia  wesele; do salonu dla palących przygotowana 
będzie album z fotografiami ziemi, zdjęciami gali« 
cyjskich miast i miejscowości, oraz typów ludowych. 
Dyrekcya Lloyda zamierza, o le to będzie możli- 
wem, w saionie parowca umieścić wyroby Drzem, 
sin gblicyjskieg<

Papie? Pius X a Słowianie. Lublański organ
klerykaduy „SioTenec* pomieścił w iwych łamach 
artykuł pt. „Nowy cios w serce narodu słowień- 
skiego, a wszystkim Słowianom w twarz*, Dziennik 
klerj kalny czuje żal do papieża Istnieje w Rzymie 
sakłacl „Sta Maria deTknim a" W edług statutów tego 
zakładu otrzymywali w nim bezpłatne nomiesz en.e 
kapelani i duchowni, którzy do R zj mu przyoyli n* 
itadya. Br*ve papieskie z r. 1859  ustanowiło, żo 
prawo do tego dobrodziejstwa mają nie tylko Nie­
mcy z A HBtryi, lecz tak** austryaccy S ł o w i a n i e  
Ale ooecny rektor zaKłndu, Niemiec-norodowiee 
prałat dr J lonmngei, zdoial uzyskać u papieża roz- ’ 
porządzenie, że prawo przyjęci* ds aaklada del’ 
Anima przysługoje w y ł ą c z  n i e  N i e m c o m .  „Slo> 
venec* narzeka, że papież nio był dobrze poinfor­
mowany i *e najwierniejszym aynom Kościui* za­
daje cios bolesny.

Mintstar Wojcwudzki nte jest Poiakiem. Nie­
któro gazety  pisząc o admirale W ojewódzkim , który 
mianowany został obecnie ministrom m arynarz!/ 
donosiły, 14 jest on Kolakiem, i kładły nacisk na

Brusznicową, murelową, wiśniową, malinową, owocową i pomidorową w słoikach
I"o
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t®, ze po raz pierwszy w Rosyi, od czasów ks. 
Adama Czartoryskiego, Polakowi dostała się loka 
miniflterya^a. Rozumowania te były zgoła bezpod­
stawne, dunojzą bowiem z Petersburga, ko ministfar 
W ojewódzki wprawdzie pocliodzi z rodziny polskiej, 
Jecz p o  p o l s k a  j u ż  n i e  u m i e  1 wyznaje re 
ligię prawosławną.

Carski dWiftty. Ukazem cara do metropolity An 
toniego, dzień śmierci Joana Kronsztadzkiego ma 
bye przez cerkiew obchodzony uroczyście jako dzień 
pamiątkowy. Teraz nznaniu Jo»n » za świętego, nic 
już nie przeszkadza.

Mianowania. Wydiiai krajowy zamianował dra Fryde­
ryki Flobr* sakundaryuszem szpitala powsseohnegc we 
Lwowie.

Uniwersytet luaowy im. A. Mickiewicza.
W  piątek. Dj E. Kiemis. „T eorii roswiju* 
i\ sobotę: Dr Jerzy Żuławski: „Filozofia w dobi. Od­

rodzenia11.
Pow&zecłine wyklt.dy uniwersyteckie

(V.' m li I szkory realnej przy ul. Studenckiej o 6 wiecz.j 
W piątek: ProL dr Józef Flach „Słowacki, jara poo- 

t_ dramatyczny**.
W sobotę Prof. dr Jozef Flach' „Słowacki, jako poe­

ta dramatyczny11.
Reperioar Teatru miejskiego w Krakowie.

W piątek: , Ilalka
W  soboru■ „Przywi53c 1 Stefana Krtvwosivwskiego 
W  niedzieię po południu „Betleem Polskie” ; wieez.• 

„I rzywóura-
W  ponieuzialek po południu: „Zeui»ta“ ; wiece „Noc 

li.lopadewa**.
TA'n wiórek po połatam: „Bet'eum jx>bkie“ ; wieczór 

„W ieczór trzech Króli".
Y e  środę: „Przywódca” .
A e ozwartek: „Lille Weneda- .

W piątek „Przywódca” .
V'1 robotę: „Modelka*.
W  uiedzie ę po południa. „Betieem poiskie-; wiecz.: 

„Mudeiea.
W poniedziałek: „Lilia Weneda“ .
Repertuar teatru ludowego

W  sobotę: .Kobieta z marmuru**
W niedzielę: „Kobieta z marmuru**.
Z nalenuarrc. 'V  sobotę 30 stycznia: Martyny i Hia 

lynty po. mm.; w niedzielę a i stycznia: Piotra Noiaski 
1 Marceli wd.; w poniedziałek 1 lutego Ignacego b. n?
1 Brygidy p-

Wschód slrńoa 30 zty.zcia o go inie 7 min. 18, zachód
• g. 4 m 98 dłLgoss dnia 9 goazut min. 10

Z krakow8klrgi nheerwa.oryum. Dnia 98 stycznia ter- 
UiOTŁeur doszedł od — 118 d i — 3 8  C.; — barometr 
ltkku opudał.

Dnia 39 stycznia « godzinie 7 ram stan barometru 
76bC mm., termometru I W  C.; wiatr wschodni 

Składki Na afcłaj F ŻurowKiel złożyli pracownie, 
kr&jowegu Związku prz im. i Bazaru Jtiajmego we Lwo­
wie 39 K zemiast wiercą na trumnę ś. p. ftanisława 
Łysakowskiego; Lom laldowie Leuartowiozowie 16 K 1 
dr a. Hubi«3hta 10 E  zamian wieńca na trumnę i. p. 
Ludwika Fnncza.

S t  s t o w a r z y s z e ń .

Z uniwersytetu ludowego. W  niedzielę 31 bm. 
odbędą się następujące w y k ł a d y  nr. p r o w i n -
cy i.

T r z e b i n i a  o godz, 4  po południa w sali p. 
Landaua p. Zmunarkiewica „O  trzęziemach ziemi-*. 
B o c h n i a  o godz.6 po południu w stow. robotn 
p. Podtowski „O  J. błow atkim 1*. W i e l i c z k a  o 
godz. 3 po południu w sali p. Szkołuckiego p. S. 
Eranz „O ziemi słońcu 1 gwiazda ;h (z obrazami).

Powszechno wykłady uniwersyteckie na pro- 
wincyl. W niedzielę 31 bm. ońuęda ile  następu­
jące wykłady;

B o c h n i a  p-or Ludwik Skoczylas „ 0  Cyprya- 
niw Norwlndzlu* (w sali kasynowej o godz. 6). 
J  a s ł c prof. Koman Molenda „Przygotowania do 
powstania polskiego w czasie wojny krymskiej (w 
sali Sokola o godz, ł>) II i e 1 e c prof dr Zdzisław 
Jach ®e<ki „Fryderyk Chopin11 (w »ali kasynowej 
• godii. 4). N o w y  S ą c z  prof. Kazimierz JHełczyn- 
skl „C o wpływa na ubarwienie motyli? (w sali ka­
synowej o godz. 6). R z e s z ó w  nrof nniw. dr 
Emil Godlewski „O  dziedziczności“ ęw Baij Sokoła 
o godz. 4). T a r n ó w  pruł. Józef F olia ł „Z  dzie­
jów  nowoczesnej literatury rosyjskiej1* ęw sali ka­
synowej o godz. 5). W a d o w i c e  prof. Lndwlk 
Ofcech „O  promieniach Roentgena (z demor-traeya- 
mi) (wedli Sokoła o godz. 5) W i e l i c z k a  rauca 
szkolnjr dr Czesław Pieniążek „O  pvnzanowanin 
języka polskiego w mowie potocznej** (w sali tea­
tralnej o uodz. 4).

B .  G a b r y e l s k r a ,  K r z y s z t o f o  ry ,
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzwtaje pierw- 
tzorzęuiiych fabryk lortepiany, pianina, harao- 
k b i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwnuzietaomiosięcziie. Instrumenty używane oó 
cen najn iższych .

2) Żonie Wandzie z Badenich Krasińskiej majątki 
ziemskie: KrzyZkowice i Oblas w guDernU radom­
skiej położone, wolne od wszelkich ciężarów hy po­
tocznych 1 długów.

3 ; Dzieciom siostry i. p. Elżbiety z Krasińskich 
Tytizkiewiczowej, oprócz przypadający eh im spad­
kiem dóbr litewskich Sliwnu i AnnopoL, w gub. 
mińskiej, kant&ł wynoszący sumę długu bankowego 
na Annopolu. Po dojściu do pełnoletUuści Zofii 
Tyszkiewiczów!,y wypłaconą je j ma być na własność 
osobistą i bezsporną suma 100 .000  rb,

4 ) K arolow i, synowi Edwarda Kaczyńskiego —  
prawa do •/! części na majątku K leszcz. pod 
Gdańskiem, nadto prawa do dzierżawionego w ma­
jątku Knyszyn gubernii grodzieńskiej rybołósiwa.

5) Edwardowi lir. Krasińskiemu, jako spadko­
biercy najbliższemu majątków ordynacyi hr. K ra­
sińskich, lub wogóle spadkobiercy ordynacyi, —  ma­
jątek Pniewo, Czeraki graniczące z folwarkiem

lasem ordynackim na Lekowie. Ponadto nr. E- 
dwardowl Krasińskiemu, czy też wogóle następcy 
ordynatowi —  umeblowani, zameczka w Opinogó­
rze i obrazy wojukcw. tamże się znajdujące, a nie 
stanowiące Ordynackiego Inwentarza. Są to por .rety, 
wizerunai wojsaoweh 1 rodzinne portrety i obrazy.

6) Majętność Ursynów pod W arszawą dom, 
grunta i ogród przemysłowy z instytucją —  M a ­
c i e r z y  S z k o l n e j  P o l s k i e j ,  dodając ponadto 
kwotę równą długowi na Ursynowie zahypoteko- 
wanema.

Darowizna ta na rze«.z Macierzy, zgodnie z w o­
lą zmarłego, przeznaczoną ma być na seminarynm 
dla polskich nauczycieli ludowych, im. Zygmunta 
Krasińskiego, a opiekować się nią ma osobuy ko­
mitet —  moralnie i  mat realnie. Do składu komi­
tetu winien wchodzić członek rodziny Krasińskich. 
Inni obierani być mają przez Macierz, w porozu­
mieniu z komitetem jeminaryam. Pozostanie ich 
dożywotnie byłoby, zdaniem zmarłego, dla instytu- 
cyi nader pożądane

Całą resztę majątkn, poza wyszczególnienemi za­
pisami, oraz Innymi objętemi kodycylem specjalnym  
zmarły zapisał hr. Edwardowi R a c z y ń s k i e m u ,  
bratu przyrodniemu, czyniąc go uniwersalnym spad­
ki blercą, z obciążeniem tego spadku ciężarami w y­
płat wymienionych w punktach: 1, 2, 3 i 6.

Egzekaton.ml testamentu śp. br. Krasiński mia­
nował. hr. Ksawerego Branichligo i ks Konstan­
tego Ozetwertyńskiego.

W  kodycyklu z dnia 27 lipea 1906 r., mieszczą 
się zapisy następujące; l )  O rdynacji Domu K ra­
sińskich na urządzenie i pumies^czenie biblioteki 
ordynackiej jednorazowo ro. 16 .000  lub w razie 
porozumienia się z ordynacyą roczna renta w kwo 
cie lOuO rb. pizez lat 26  na utrzymanio bibliote­
ki 1 zakup książek. 2) Sanatoryum w Zakopanem, 
akeye tegoż z dopełnieniem tychże akcyj do 20 .000  
koron, na zapomogę stałą, na kurację bezpłatną 
cierpiących piersiowo pracowników na niwie nau­
kowej i literackiej. Do uznania każdorazowo spad­
kobiercy hr. Edwarda Raczyńskiego, w purozumie- 
niu > ayrekcyą Sanatoryum 3) Ks. A rcj biskupowi 
warszawskiemu na cele m isji w kraju rb. 3000.
4 ) Ks. A rcjó lsk  na seminaryum duchowne 5000  rb.
5) Na dom ludowy robotników chrześ^jańskich, 
do uznania spadkobiercy hr. Edwarda Raczyukiego 
ó.uOO rb. 6 ) Na o d r e s t a u r o w a n i e  W a w e ­
l u  6 .000 rb. 7 )  Urzędnikom 1 ohcyulistom w do­
brach zmarłego do podziału 7 .000 rb., niższej służ­
bie leśnej i rolnej 3 .000 rb. 8) Uizędnikom kan- 
celacyi warszawskiej 3 .000  rb. do podziało. 9 )  Za­
pisy drobniejsze dla pełnomocników, zarządzających 
i ałuiby domowej. Ubogim do rozdania 6u0 rb

Korespondencję rodzinną zmarły przekazał B iblio­
tece ordynacji Krasińskich.

a pr&cnjąo a pa rty , robotników kolejowych we 
Lwowie, chciał edjnchad —  sk zwykle — na noc 
do domu. Zamiast pójść piechotą do KułparŁews
lab Sichowa, chciał sobie i r szczęśliwy 4ro»ę udo­
godnić i padł onarą swej nieuwagi.

Repertoar teatru lwcw*klego.
W  aabotę p< południu: „W we! wieozór: „Kaduae 

Batterfly-.
W  niedztalę po południu: „Ueńame bsni G4oe*: wie- 

osui JSygfryd14.
Vi poniedziałek — ptiejim  lenie ruskie.
Wn wtorek po połu4n‘u: „Don Fieaot*! — włeczór; 

„Aida**.
We Ledij „Walka motyli*.

z o r a  i azefs sztaba 
H O t i e n d o r l c ,

g e n e r a l n y  .Konrada

iMiniiid adfilytie. nart i m i t .
—  Auatryacka wynrawa na Warszawę w roku 

1809 . P. t. „Polityka, esy strategia —  stodyum 
krytyczn o aus-ryaeklel wyprawie na W arszawę 
1 o stanowisku Rosyi w r. 1809**, napisał kapitan 
4 r  Gustaw Just w języku niemieckim książkę, która 
to  wzg.ędn na omawiany temat I nasze Łsuuerc 
tow ać powinna społeczeństwo. Z ogłoszonych do­
tychczas w niemieckich czasopismach recenzyj do­
wiadujemy się, że dzieło swe napisał kapitan Just 
—  podstawią nigazid jesz er* nie ogłaszanych fak­
tów i .riedeńskicu archiwów; wojennego, dworskiego 
i  państwowego. Między innemi podnoszą reeenzye, 

iświAtienia autor: sylwetka księcia Ponia-
#ws sgo, jako wodza, wychodzi nader pochlebnie.

Sw latt „  4  przynosi jak zawsze treść bar- 
urozmaleóna. an ;,ku i0 p. t. „Ciekawe zbio­

r y -  znajdrjeu .1 interesując zczególy o artyście
malarzu p. -n-® 0.a_ewskim, kollekcyonującym 
g zapaton. zabjtki sta nalarstw a polskiego
S X V III i początków X Q  wieku. Aktualną 1 iy -  
wo zajmującą Joła historyków sztnki kwesuyę tp-»ru 
aank rog o W ita  Stwosza i Viscbera w .z czętą 
prze: P, L . Stasiaka, podaje w jasnem oświetleniu 
p. A . Chołoniewski w artykdlo p. t. Sensacye m i ­
kowe**. Dokończenie artykułu p. Łummokiego „W śród 
burs spiskowych* omawiającego działalność konsp - 
rao jju ą  Agatona Giliera. W  dziale illuitraeyjnym 
zł - j dujemy reprodukcje obrazów I  ałata i VV. Koa- 
aaki ufiarowaoyen praei artystów w darze zrey- 
knęzn.czce Renacie i ks. Iilerominewi Radziwiłło­
wi, dal jJ j*ortret i pamiątki po zmariym ordynacie 
k r. A  damy Krasińskim, portret 1 życiorjrs i. p. A- 
dama Bcłeikowsklego itd.

■ « ! Mama m utiegc.
W czoraj ot “ artr w »ąaxie w arsz.w slim  ces.a 

ment śp Adamu erdynzta hr. Erasińeziego Teeca- 
ment z daty 25 pca i9 0 ę  r zawiera następujące 
postanowienia:

1 ) Matce Rozy a Potockich I-o y. Krasińskiej, 
II  y. Raczyński®j rentę dożywotnią 4 .0 0O rubli 
rocznic, ponad przypadając 1 rent* dotychczas w y­
płacaną.

Kronika lwowska.
L w ó w ,  29 stycznia.

Bal prasy we Lwowie —  odbędzie alę 17 lutego 
w Filharmonii. Godność prezesów honorowych balu 
arzyjęli: namiestnik dr Bobrzyński, marszałek kra 
jow j Stan. hr. Dadeni, prezes Kola polskiego dr 
Stan. Głąbinski, prezydent miasta p. Stan. Cluch- 
ciżsąl, iraz ks. Andrzej Łubom.riki.

Wypadek W teatrze. Na onegdajtzem praedpta- 
wieniu „Zygfryda* tenor Męciński, m ającj na so­
bie niestosowne sandały z wynokiemi obcasami, za­
raz u wstępu na scenę w akcie pierwszym, sku- 
cz j ł tac nieszczęśliwie, iż upadł i z w i c h n ą ł  
p r a w ą  n o g ę  w kostce. Obecny w teatrze fizyk 
miejski dr Leglelyński zabandażował artyście w 
antrakcie nogę, tak, że p. Męciński kulejąc, mógł 
siu poruszać na >cenie i dośplewać forsowny dra­
mat muzyczny W agnera do końca. Wypadek, któ­
remu u'egł na scenie p. Męciński, wywołał niety] 
ko zamęt w chwilowym reportoarze, ale jeżeli nie 
nastąpi rychłe polepszenie, kwewyonuje na razie 
wystawienie opery Rdayckiego „Bolesław śm iały*, 
której preiulerę naznaczono na 8 bm.

W kościele Dommin?nÓW we Lwowie spełniono 
ubiegłej nocy świętokradztwo. 1 kradziono z taber- 
naculum srebrny pozłacany kielich, dar śp. ks. bi­
skup. Soleckiego. Proca tego znikł jeszcze mniejszy 
kielich również srebrny, który się wstawia do mou- 
■trancyL Zbrodniarz wysypał komunikanty przenaj- 
'w iętrzego sakrainentc na sukienkę kielicha i ze­
stawił je  na innym o łu rzu  w bocznej kaplicy. Na­
stępnie poszedł do z: -krystyi i  wyłamawszy zamki 
w stojących tam szafkach, zabrał z jednej przecho­
wano tam wota, w tem 70 srebrnych, prócz tego 
jkrsd ł wszystkie kosztowności, również jak wota 
złożone, w tem pewną ilość złotych broszek, kol­
czyków, bianaoletek 1 pierścionków. W “zaŁ e zo 
stały tyiko wypróżnione pudełka i otwarta skarbon­
ka s całą je j zawartością w kwocie LO hal. Zło 
czyńea agitował także oderwać zamek u drugiej 
skarbonki, znajdującej się w kościele, lecz zamek 
byl zbyt silny Na miejsce zbrodni przybył komi- 
•*rz p o lic ji Lukomski z sien iam i stwierdził, że 

fńea dostał się do kościoła w ten sposób, że 
W* ? A  ł10 obramowaniu portalu na okno nad 
w ej ciem i wybi v82j *zybę, dosmł się przez chór 

’ ętrza. W artość skradzionych kosztowności 
wynos o 2 0 0 0  kor. Złodziej starał się dobrao ta­
kże < v :asy, stojącej w to b y s ty i ,  nie zdołał Jej 
Jfcdu Jtaor~vc. W  ławco w kośclcie znaleziono 
puszkę z mk « r *  i> ta e hostyą, którą tyidocznio 
złodziej w nośp.c-ihu tam zoftaw łł. Na razie ule 
wiadomo, kto byt aprawcą km dileK j,

Straainy wyoadńk ko.eiowy. W e śmdy po po.
łudnlu między K u l p a  k o w e m  1 S I c h o w  m 
usiłował skoczyć do Idąreno 1 ierunku Thodoro- 
wa pociągu towarowego robotnik kotojuwy Piotr 
G o r d u ó ,  chcąc skorzystać z tego, £« wskutek 
naturalnego wzniesienia toru musi t por;qg zwolna 
biegnąć. Zdaje się, że nogi zesui.ęły się ze śliskiego 
stopnia wozu, G o  r d o ń  u p a d ł  p o d  h o ł *  wo 
zów, które u c i ę ł y  m o  g ł o w ę  o d  t u ł o w i a ,  
oraz zdusiły ciato nieszczęśliwego b e z k s z t a ł ­
t n ą  b r y ł ę  m i ę s a  Goróoń mitszkai w brco,

Wypadki bai^ańskte.
Na wczurajszem posiedzeniu parlamentarnej 

K o m i s j i  a n e k s y j n e j  wygłosi] prezylbat 
gabinetu B i e n e r t h  diużf-zs e x p o a i. Fowie- 
dziai on między innemi:

Bośnia i Hercegowina “ządzone będą jako 
a b s o l u t n a  c z ę ś ć  s k ł ń d o w a m o n a r c h i i  
przez współnego monarchę, p r z y  w i p ó ł u -  
d z i a l e  o b n s t r o n n y c b  r z ą d ó w  przez 
wspólne ministerstwo. Przez stwierdzenie dal­
szej ważności ustawy z r. 1880, nastąpić może 
wszei^a przyszła zmiana praw co do terytory 
alnego stosunku Bośni w obrębie związku, o- 
partego na sankcyi pragmatycznej, j e d y n i e  
p r z y  w s p ó ł d z i a ł a n i a  u s t a w o d a w ­
s t w a  a u s t r y a c k i e g o .  ^era ««mem w y - 
k l u c z o n e  jest wszelkie eduostroane zarzą­
dzenie, które to zastrzeżen.d jest wyrażnifli za­
warte w § 3 przedłożenia rządowego.

Co do przyszłego uregulowania prawno-pań- 
stwowogo Btanowiska Bośni i H m egow iny za­
znaczył premier, że starowisko rządu jest 'akie, 
by posiadanie obu krajów przez monarchię zo­
stało przez cesarza austryackiego i krela wę­
gierskiego dokonane.

Naitąptio mnistur zajmował się .zczegułowo 
przedłożemami, mającymi na celu ustanowienie 
s t o s u n k ó w  k o n s t y t u c y j n y c h  w Bośni 
i Hercegowinie. W  sprawie obywatelskich praw 
zasadniczych naznaczył, że obrona osobista, wła­
sności, mienia i t. d, będą zupełnie i wyraźnie 
zagwarantowane, Przedłożenia, dotyczące statu­
su Bfjmowego, ordynacyi wyborczej sejmowej i 
regulaminu, mają na esln uwzględnić realne sto­
sunki w Bośni i Hercegowinie Prawo wybor- 
czb Dędz; 0 o g ó l n e  bezpośrednie i wykonj wa- 
ne w trzech kury ach.

Do zakresn działalności Sejmu należeć będą 
wszystkie kwestye, dotyczące wyłączn’ 0 Boćnii 
i Hercegowiny, podczas gćy  co do kwestjrj, do­
tyczących obu połów monarchii 1 nadal oędą 
miarodajne istniejące ustawy ugodowe, dalej u- 
stawa z 20  grudnia 1879 i 92  stycznia 1880.

Tel „Nowej Reformy" t 29 stycznia.

M o b i l i z a c j a
Sofia Rząd wydał zakaz wywozu środków 

żywności z okręgu VIII aywizyi.

U o w g  p o n t i a k  * $ a A k v W j ,
Wiodośu O nowym p o d a t k u  a p a d k o w y m  

donouzą, te małe spadki będą nisko opodatko­
wane. a u niektórych ujpadk&ch zapełnia wol­
ne będę od podatku, Podatek zwiększa się od-
Sowiednki do wyuo&ości spadku. W ysokość po- 
atkd -aieźy także od s t o p n i a  p o c r e -  

u 1 e t  s t w a spadkobierców r teauiorem Im 
lalsze mianowidc jesf pokrewieństwo, tern wyż- 
jzj będzie podatek, który wynosić ma maksy­
malnie 10 proc.

Z Racy jiuństoa.
(Telcgraniy „N. Reformy1* z S.9 stycznia.)

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzemn Izby po 
selskiej zgłosił pos E r b  jvnio#ek nagły, wzy­
wający rzad do natychmiastowego przedłużenia 
ustawy, regulującej stosunki narodowościowe 
w Czechach.

Tos. G o n c i  zgłosił wniosek nagły o natych 
miastowe zarządzenie pierwszego czytania pro 
jektn ustawy o fakultecie włoskim.

Poseł C z e c h  - zgłosił wniosek nagły o znie­
sienie rozporządzeń pocztowych

W ś r ó d  w n i o s k ó w  z w y k ł y c h  p o s e ł  
S t w i e r t n i a  Egiosił wniosetc o utworzenie 
szk o ły  przem ysłow ej d la  ś lu sarzr  m atuiynonych 
w Stanisławowie.

Poseł G ó r s k i  zgłosił wniosek w sprawie 
sprzedaży izolowanych gruntów, będących wła 
snoscią itmduszd religi.nego w powiecie bocheń­
skim.

W dalszym ciągu nastąpiły lozprawy nad 
wnioskami nagłem w s p r r w i e  s t o s u n k ó w  
n a r o d o w o ś c i o w y c h  w C s e c h a c L

Poseł S e e ł i g e r  zmodyfikował swój wniosek 
w sprawie Komisyi dla nregulewania stosunków 
narodowościowych.

Następnie przemawiał genei&iay mówca pro 
pos. H u b k a ,  puczem nastąpiły taktyczne spro­
stowania

Wiedeń. Poseł ks L o n d z i n  zgłuslł dzi» 
w Izbie wniosek o założenie państwowej szkoły 
realnej 7  polskim językiem wykładowym w C i e 
s z y n i e .

Wiedeń. Kon^sya pariameiirarna K o ł a  p o l ­
s k i e g o  odbyła przed południem naradę s po­
słami krakowskimi w sprawie k a n a ł ó w

O godz 2 po południu odbyło pre-zydyum 
Koła Polskiego konferencję z bar. Bienerthem 
i kierownikiem ministerstwa skarbu Jorkaseh- 
Kochem w tej samej sprawie.

Re&GBStrakcya gabinetu,
Wiedeń. W  kołach parlamentarnych już tera? 

bardzo żywo zajmują się zapowiedzianem przed- 
ł o ż e n i a m i  j ę z y k o we r n i  rządu i twieidzą, 
że rząd będzie się starał wszystko uczynić, aby 
umożliwić odesłanie tych ustawT do Komisyi. 
Rząd spodziewa się, że uda ma się to przy po­
mocy głosów jartyi chrześcijansko-socyamej, 
K o i a  p o l s . k i e g o  i socyaustów.

Równocześnie twierdią w kołach narlamen- 
tamych, że rokowania o utworzenie g a b i n e ­
t u  p a r l a m e n t a r n e g o  znowu są w toku. 
Twierdza jednak, że prezydentem przyszłego 
gabinetu parlamentarnego iua być B i e n e r t h ,  
inn, wyuiemają bar. G a n t s c h j k

Ata& na Schoendcha.
Grac. T-ptejacy organ agrarny ,Graz folks- 

blatt- występuje dziś stanowczo p r z e c i w  mi ­
ni  i t r  o w i w o j n y f c h o e n a i c h o w i .  Dzien­
nik tiui twierdzi, że Schoenaicbowi, przy dy 
ikusyi w Izbie posłów nad * oneyngentem re­
kruta, Bćzieloue będzie y o t u m  n i e u f n o ś c i  
I z b y ,  za jego mrtępslwa nai ode wośeiowe w ar­
mii. 1 bdeuniL ten zapewnia dalej, że wykluczo­
ne jest a b y  S e h o e n a i c h  i r j a w i ł  s i ę  
p r z e d  d e l e g a c j a m i ,  ponieważ doiegacya 
ani ryacka n ie  u c h w a l i ł a b y  mu b u d ż e -  
t u. Jako jego następców wymienia „Graz. ^ oiks- 
blatf* zbiojmictrza A 1 b o r e g  o, generała W  i n-

IuM iitH K  I n jB P ft f f l f

uiaMci „Noaiel Hslorray"
z dniu 29 stycznia.

Praga. „Nar L isty" donoszą, że na kroki, 
przedsięwzięte ze strony czeskiej przeciw bum- 
lowi, odpowiedział bar. bienerth, ie  pojedyn­
czym przechodniom nikt me może zakazać prze­
chadzek po Przykopach, ani po innych ulicach 
Dragi Gdyby „cudem i niemieccy chcieli i*xą 
dzić jakiś pochód publiczny, wtedy zostałby on 
zakazany.

Bar. Bienerth oświadczył dalej, ie  zakaz no 
szoiiia barw przez studentów nie może być wy­
dany, ponieważ zwyczaj ten odpowiada starej 
tradycji studentów

Dyrektor policyi w Pradze zapowiedział, że 
na wypadek większego gromadzenia się publi­
cznie na Przykopach w niedziele, ulica ta zo­
stanie przez pulicyę i żandarmów ocz/saczonr

3 to }iX 0 t  0x& *& O ~ B itfllK toC K L

Praga. Dzienniki niemieckie żalą się 1 a 
d a l s z ą  a g i t a c j ę  b o j k o t o w ą  towarów 
niemieckich ze strony c z e s k i e j .  Z  doniesień 
dzienników czeskich wynika a  bojkot ł o w ł  
rzyski. rozpoczęty m eiawno przeciw namiestni 
kowi i prezydentowi policyi, t r w a  d a l e j  
Z  tego powodu prawie na wszystkich balach 
tutejszych n i e m a  a n i n & m i “ „ t n i k u ,  a n i  
s f e r  o f i c j a l n y c h ,  ani me widać także 
o f : c  e r ó w.

TaJkty&a (M łó ć  oteikłclL
Wiedeń. Czoscj posłowie odbędą dziś pizec 

południem naradę w sprawie d a l s z e j  t a k t j -  
k i  p o s ł ó w  c z e s k i c h .  Ewentualnie dziś je ­
szcze mają Młodooz&ń i agrarjusze czescy 
wrieść kilkaitaś.:ie wniojków nagłych, które 
skierowane będą przeciw załatwienin kontyn­
gentu rekruta.

Jtdh mi Irarestft nutHiorej.
Budapesrt Niektóre dzienniki donoszą, te 

możliwe jest, iz prezydent J u s t h  będzł? wkrót­
ce psaowaie jrtwołany do cesarza. Wnoszę to 
z rozmowy, jaką wczoraj prowadził w
knlcarach z jednym a przywódców posłów ru- 
amfijkich Justh przyznał się wobec tego posła, 
że niezadowolenie innych narodowości na W ę­
grzech ry r ik a  z dotychczasowego postępowa­
nia z nimi Madziarów.

PrLe&ienie Kancie ł :&20.
Berlin, Ks. Bfilow nawiązał rokowania z k o i i -  

. i ł o r w a t y s t a m i ,  celem wyrównani  ̂ rożnie 
w sprawie r e f o r m y  p o d a t k o w e j .  Bulów 
chce osunąć te trudności, aby umożliwić subie 
dalszo pozostawanie w urzędzie. W  tym celu 
stara się też o pozyskanie książąt niemieckich, 
bawiących w Berlinie z okazji BO rocznicy 
umdzin cesarza W i,łielma.

U najwybitniejszych z tych książąt miat ks. 
Bulów d ł u g i e  p o s ł u c h a n i a  i zapewnił so­
bie ich poparto na wypadek przesilenia,

„Leipz. TgblŁ“ podnosi, jako znamienny ob­
jaw obecnyct stosunków między cesarzem W il­
helmem a Biilowem fakt, że cesarz przestał 
rozmawiać z Bulewem pi-zez „ty* i wołać go 
po imieniu. Przemawia do niegc tylko w ofi­
cjalnej formie,

P a p i e t  d o  W i l h e l m a ,
Rzym Papież wysłał do cesarza W i l h e l m a  

t okazji jego 50 rocznicy urodzin serdeczne 
pismo odręczne z życzeniem utrzymania i nadal 
d o D r y c h  s t o s u n k ó w  między Watykanem 
a państwem memieckicm.

Przesilenie «  Petersburga.;
Berlin. „Yoss Ztg “ donosi z P « t c r s b u r  

ga,  że Stołypin oada wkrótct agendy ministra 
spraw wewnętrznych swemu towarzyszowi K r z y ­
ż a n o w s k i e m u  (Kriż*.nowskiemu). Także m 1- 
n i s t e r  k o m u n  i k a c y  i ma w na]bliższvch 
dmąca ustąpić; jako iego nattępcę wymieniają 
Nentazajewa. Stołypin zatrzymałby tylko prze­
wodnictwo w- raazie ministrów

R e w o l n c y a  w  P e r a y i .
Petersburg. Pet. Ag. tei donosi z T e h e- 

r a n u ;
W  północnej P e r a y i  panują poważne r o z ­

r u c h y .  W  B u s z i r a  z r a n i o n o  g u b e r n a ­
t o r a ,  a dwóch jego synów z a b i t o  W  innej 
miejscowości tłum z abowuł filię banku pań­
stwowego.

W L a r  i s t o n  wybnchła również rewoiucya.
Z  T e b r i s  donoszą, te wojska rządowe za­

jęły dwie wsie i odcięły połączenie ich z Dżulfa.
Petersburg. Pet. A g  tel. d o n o s i a A 5 ż a ­

b a  d, ie  z wor.u pocztowego zraD O w auo 46 9 .00 0  
rubli.

T eh era n  Z powodu powstania v.T Ispabanie 
szach w ysłu  tam 3 pułki piechoty, arryleryi i 
kozaków.

V  spmwie marokauskie].
Wiedeń, ,N. I ‘r. Prease" donosi z Lół dyplo­

matycznych, te m.ędzy N i e m c a m i  a F r a n ­
c y  ą rozpoczną się wkrótce oficva!ne r o k o w a -  
n i a celem zawarcia n o w e j  u m o w y  w spra­
wie m a r o k a ń s k i e j  i w innych sprawach.

Po  zamknięciu unueriL
K raków , 29 atycznia.

R egu iacya  W lały Dzisiaj przed południem w 
prezydjum  magi lj-s h  kraaowakiego odbyły »tę ob­
rady komisyi obchodowej w gpra mir prz^iOŻenia 
toru przemysłowego z dworca grzegórzeckiego do 
gazowni. Sprawa ta łączy się z projektowaną re­
gu la cją  Wisły pod Krakowem, gdyż, j„k  wiadomo.

tor do gasowni położony jest tui r-.d anogiem  
W isły, wobto ezego nie moin*., dopóki tor ton nie 
so,tanie przeniesiony, rozpocząć robót regulacyj­
nych,

Komisyi przewodniczył zadca namie3iuicrwa dr 
Stanisław U stja ń ow sk i, ze  strony gminy, oprócz 
presydenta rulasi*, obecni byli r m Uderski, Be- 
rinder i PoroŁ oraz radca budownictwa miejskiego 
p Kłeczer, ze iirony magistratu, jako władzy prze­
mysłowej, dr W ydro. W  obradach komisyi wzięli 
takie ndaisi reprezentanci ministerstwa kolei i 
handlu kom. Jodowy Hausner i Sz’ achLowsii, dy* 
rekoyi kolei I starszy Inspektor St. W arzeszkie- 
w iez i konc Mróz, z ekspozytury budowa Jreg wo* 
dnych rwuca Czerwiński, z gronem urzędników re­
prezentanci krak. Izby handlowej, prezydent Izby 
p. M. Dattńer i dr Joiefert, reprezeutanci wojsko 
w i itd

Obrady komisyi zostaną ukończone dzisiaj.
Z kroniki pogotowia ratunkpw*gc Na » acyl 

pogotowia ratankowegu opatrzono dzisiaj Jona (Ja­
sińskiego, włościaniaa s« wsi Słota W ieś, któremu 
przy zaprzęganiu wozn konie silnie pogryzły ręką 
prawą, edgryztjąe wielki paleo.

Dziś o goó*. pół do 12 opatrzone na ataeyi po­
gotowia rnnńkow ege Annę Z ,  52 lat llcsąją żoną 
robotnika nusarukYgo, która w uójce odniosła kilka 
ponażnyoh zranień na głowie w okolfey kości cie­
mieniowej oraz na twarzy.

OdDowiedzialnT redaktor i wydawca 
Michał Konopiński,

N A D E S Ł A N E .
(A r t y k u ły  w  ty ją  d z ia le  i l «  p o c h o d z ę  o d  i 

r e d a k c j i ) .

Firma

„MftllOłoilty H. KUlKB I SKu, 
TboDcrzystioo z o. p,“

otworzyła w Krakowie przy ul. Rajskie,, i. 10 
(1. telefonu 706;

M  iiińiii i M i".
którego kierow nictw u  p ow ierzyła  zraaem u  za* 
szczy tn ie  w tym  zaw odzie  m ajstruw i Kamieniar­

skiemu, p. Piotrowi Cekierze

według metody prof 
Miecznikowa znako- 

miiy środek przeciw cboroboni żołądka i klszeli.

llleko zdrowia
Adres: „F erm en t* , Kraków, ulica Pudwale 1. 5.

387
____________ - B

Rządowu.e upoważniony geom4bra cyw. em- 
c. i k, podpukownik, były geometra rząuowy

Władysław Jedynakkewicł
przenosi kancelaryę swoją ze Lwowa do Tar­
nowa z dniem 1 marca b. r. 818 8-5

ZMIANA LOKALU! ZMIANA LOKALU!
£ A S Ł A D  D E ysT F & T Y C - H Y

HERMAN/l IiSMPARTA
Łostał przeniesiony na ulicę Groazka L. 43.

Ksur̂ a telegraficzno.
Wiedeń, 29 stycznia. Gieida 1 słuJniowa.)
Marki IJ'97. Ht. ta majowa 94-15. Henta koronowa 

węgierska 91-05 Ak»ye aastr. z a /ł kred. 630-—. Akeye 
wąjj. aaki. kred. 795ł-ńO. Akrye Anglouanka 29d‘ —, Akc/e 
Umouoanka S33'—, akcyeBankvereina 5 ! 6 —. /  k*-~e LŁn* 
dertiouka 438 76. Akcv< kolei paóalwr.w.rsb 577 60. rjOM 
I ardy 100‘5o. ikeye k^lei Klbetfial 147 50. Akoye łabryU 
broni 604-— Akoy tytoniowe 629-95. Al;iiny 03150, 
Rima-Moranyl 630*60. Ak-jye p ru te g o  Tow. śeitt.ega 
 •—. L o v  tureckie 183-25. Kable Sól’25.

Usposobienie: silne,
Wrłla, 39 rtyczni (CHełda poranna.).
Jkkoye kredytowa 198-95. Tow dyskontowe 185 96.
Uspoaobiez ie: sookojne.

G iełda zbożowa.
Budapceit, 29 stycznia Pszenica n „ kwiecień 12-70 de 

1*2-71; pszenica n& mej* —*— ; nszenir* na paidzit-nik 
10-80 dc 10-87 • iyto na kwiecień 10 00 ia 10"07; iy*s 
na październik 9-Ob do 9*0?- owier na kw iedet 8*71
do 8-72; owies na październik do — *— , .ak iry -
dza n» maj 7*28 do 7 29; rserak na s #rp ef 18*95 te  U Oć. Waajitko za 60 k*

Oferty mierne, ehe kimna słaba, usposobienie słaba 
zimno
d s i m sir * ' - -  j « m s — s — a a s s B |a|

Ctnaik Izby nundlcwej i przemysłów oj 
w Krakowie,

z 3 /  stjesnia (goun 1 w południe.)
i Walety. Mają

w koronaob
Rabie papier iwe .     . #6 1 60 261 60
Marki niemieckie..................... . LIS ńO 117 00
Franki papierowe  ........................ ..... .  95 P1 Ob 80
] wód; ter' .ranaówki w ałceee . . . .  19 OS 19 16

h Listy zastawne.
6*1, fń»tj zaatawne prejn. BanLu hipot 109 75 
4%V« Usty zastawne Banka hipot. . . 99 —
- '/e s » . . . .  93 —
4■;,*/, Listy zaatawne Banka Krajowego 100 —
4%  , „ , , U  20
4’ /, Listy zust gal Tow. Kred. ziem ileok. 90 50 
* % » . . .  .  » 96 75
4*/. „ ,  .  ,  „ „ 58-letŁ 92 85

U. Obllgaoyt I jozywkL 
4•/, Galiey.sa.e obiigaoye propu-acyja* . 9*7 —- 
4*/, Pożyczaa krajowa z r. 1S9 J , 93 35
4 '/, miasta Lwowa . . - . . 90 25
4l(,%  Obligacje kcmanaine Banza kraj. 99 70 
4*1. .  kolejowe   93 —

IV. L ■ s y.
Loaj miasta Krak w a .............100 -  i 10 —

V A k e y e .
Akuye Banku hipuieoŁł/go we Lwowie . 5S3 —

„ , Galie dla h, i p w Krak, 380 —
„ kmei Lwów-Czenuowoe-Jassy . . 558 —

VL Publiczne zapisy ułggu.
4•/, wrpoina rema papierowa . . . .  .< i .
4„ „ „ srebrn a   94 30
4*,, renta Koronowa auztrya.ka . . . .  94 84
4"/, „ węgiers*. . . .  91 —
4*/, „ austryaoka a słocie . . . .  U.4 75
4% . węgierska . . . . .  110 —

Kotm są notowane mu bielącego kuponu, którj sU 
obli:zi osobno.

110 50 
99 *'#• 
94 — 

101 -  
o go 
97 64 
47 76 
93 —

96
94 9C
61 26 

100 541 
94

664 —
400 -  
i }0  —

»4 70
n  ro
94 5* 
91 6C 

115 25 
110 60

My intk i i a  mi M iitt i iam
phiuięt^jmy

o Tootar zyst&łie „SzKoty ladoałLjl

J ld g lB j"

fam acyi

właściciel centralnej drogeryi i perłumeryi
(akładu aptecznego)

= ■  w  K ra k o w ie , p r z y  u lic y  S ła w k c w s K ie j N r . 1. =  
o w i F IL IA : w Hotelu Earopejakim obok dworca kolejowego.

Utrzymuje na eHadzle w wielkim wyborze perf-imy oryginalne i na *vagę, pudry, m^oełka, wszelkie 
szczotki i szczoteczki, środki kosmetyczne i toaletowe. —  ‘Wyroby gumowe I opatrunki, pasy 
brzuszne i przepuklinowe, npLSkf hygieniczne dla Pań i L p -

Zamiast wyrobów pruskich Iną l Ub Ml! M>] WłaUW fiittl lllllllll!
W ysyłks na prow incję 
—  2 razy dziomue. —
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Fortepian
króiki. krzyżowy, do sprzedania za 160 koron 
u T. Drozdowskiego, Flor"nuska 7, III cif tro. 

1<X>5 I  5

Kłoda ItiemKn
udziela lek Tj pod przystępnymi warunkami. 
Adres: Werner, Basacku U , II p. 964 1 3

siła pierwszorzędna, d o s k o a d y  U orcspon* 
d e m  n ie rm e ca i i bi?gfy pisarz maszynowy 
z droższą praktyk? zawodową w pierwszorzę 
dnjT'1 firmach krajowych, posznknje o pow 
posady. Zgio: żeni; poa „ńokiaano& C 153“  
pos.e rejtante K raków, tylko za okazaniem 
kwita inseratowego. 10)0 1 S

s iiia -lio tjp iM In
potrzebna, /głoszenia L. B. posto re 
stante K ra k ó w . 999 i  3

Skrzypce
koncertowe tanio do sprzedania Ul. Grodzka 5 
w podwórca. 035

S la tta c z  z  n i  ro k u
C celującą matura doświadczony korepetytor, 
poszukuje letcyi. lisfcnrue zgłoszenia poa N. S. 
do Cif. Ageuoyi Dzienników. Sławkowska 2. 

1004 L 3

Niniejszem podaję do wiadomości, iż 
w yszed ł

na rok 1909
o baidzo bogatej i zajmujące, treści, 
który wysyłam na żądanie gratis i 
franko

LudWilt lid u  N i  W ij li
Kierownik: Stow. anstryackich fabryk 

superfosfatn. 999

Ważne dia Pań!
— Po ukończeniu Szkoły wiedeńskiej —

według najświeższej mody, na hal e ,  
zabaw y, zeb ra n ia  tow a rzy sk ie , jak 

również u kuteeznia 651 3 4 
p l e t e y n u u a n i e  r ą k  i p a z n o k c i
metodą amerykańską r Hlanikure“ , tak 

jednorazowo jak w abonamencie.

Ul. ś w .  M a r k a  8, I p .

Plac
nadający dla k& idieniarza lut innego 
przemysłowcu, jest do wydzierżawienia przy 
ulicy Rakowickiej. I. 9 W iadomość tamże u 
Markiewicza 927 2 6

Cukiernia na prntuincyi
z powodu wyjazdu jest do sprzedania. 
Zgłoszenia przyjmuje Adm. „N. Reformy" 
pod „9 3 1 “ . 931 2 6

Dorożki aułemoiiilowe
zamawiać można w remizie przy ulicy 
Pęizichów 1. 18, lub Telefonem Nr 19. 

935 2 3

Księgarnia O. Gebethnera t Ski 
w Krakowie posznknje

KasyerkL
Zgłoszenia pisemne wnosić należy 

wprost. Nieuwzględnione pozostaną bez 
odnowiedzi. 940 a 3

H iE S O T !
opłatnie. codzień świeże wpiost z pod noża i 
polędwica, cielęcina lub wołowina 3 K 70 h. 
kur 7 K za 5 Kg. koszyk. Cam uel t a n ,  
P o  iw o io e s y s k a  9. 1001 1 I

Masło
naturalne, ee dzień śwież.,. wysyła w 5-cio ki­
lowych paczkach franko do każdej -stacji po­
cztowej z? pobrnwem pa ceuio 4 ztr. 96 Lt. 
Ó ór.v i  K o a s k f l l j ł '  B a r n a ś ,  S z e p r s -  

ó f a l u ,  W m is. 758 l i  20

i

skład t o o i M w .  mm i tanNM n,
poleca 121 23 o

nojippsze instrumentu 
firm hruioyych.

Wyłączne zastępstwo fabryk B> 
sendorfera, Kubara, Wirtha, Ko- 
lykiewicza. Zarazem "ajpraktycz- 
niejsze krzesła do fortepianów.

Na reumatyzm
gościec, postrzał (ischias) i łamaum poleca się 
uśmierzające nacieranie, od n ielu la! ogromnie 
rozpowszechnione przez wielu l"karzy ordyno­

wane i przog znakomitoh i nznene
LinJmentuin G aułtheriae com p ositu m

z prawnie zarciestr. morka ochronna

„NE RWO L"
< hemikaJfd Juliusza Iranzosa. aptekarza w Tar­
nopolu. Cena flakonu 80 hal — 10 flakonów 
8 koron, ni? licząo opakowania i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej -  lększę, aptece, względnie 
w aptece chemika Dra Juliusza F ranzosa 
w  T arn opolu . W fcra k ow ie  do naby cła 
w aptece W iszn iew sk ieg o . 21 i o

F i s j u a *  M  t a y ń s K l e
o r a z  w e b y  Ś l ą s k i e  i  i r l a n d z k i e  s u r o w e  i a p r o b o w a n o  n a  b ie l i z n ę  w s z e lk i e g o  

r o d z a j u  o r a z  d la  r o b ó t  s z k o l n y c h  i d la  c e l ó w  m a la r s k i c h

F Ł Ó T ^  l  e Y » ® i E S t t f  E s .  k T O l P F i .

K l E l i ( * J . Ę  S rl T O J & O W Ą  I l b i l s . i  1  J ^ O l u Ó l t O W Ą
n a  6, 9, 12, 18  i  24  o s ó b .

—  R ę c z n ik i  a d a m a s z k o w e  - -  C h u s t k i  d o  n o s a  ' —  ,ś e io r k ; —  M a g lo w i i ik i .  —

illiE M K ^Ę  DAHSfLĄ H ^ZELE LE G O  BQ]>KAJtr.
F A i m i l Ł b W  S K E A 1 >  S * t B T Y i \ G Ó t ł r .  M ^ Y F O S Ó W  I  P J G K -  

K l J  f  *  f a b r y k i  J k  }  E P l ^ O l  L A  S Y N A .

K O M P L E T N E  W Y P R A W Y  Ś L U B N E .

p o l e c a  p o  e o n a c h  f a b r y c z n y c h  i  b e z  k o n k u r e n c y i  n e  4 o

Marya praass w M owie —  7.
PBÓ BY Y l  i i M Y I E  DARMO J O F Ł iT Y IE .

. . . jo ii iwa polii *£g& t
dego cza&u do wynajęcia ul. św. To 
masza 1. 32, II p. 754 5 5

męskfóm pro?. Stan. Jawor- 
S K ie g o ,  odbywać się będą egza­
miny wstępne od 30 stycznia do 

a  5 lutego b. r. ' nóo 3.0

W  VVV W W l

S t i i d e n t
nniwersyłetu ro.-yjskiego poszukuje lekcyj ję ­
zyka rosyjskiego. Wiadomość: ul Topolowa 42. 
Student Staniszewski, 993 2 2

Wyborny miał W tasnej pasieki 5 kg.
K 710. Masło stołowe najlepsze codziennie 
świeże 5 kg. K 10 50 rozsyła J. M , Farba, 
P od h a jce  78. 504 11 20

r. działu obuwia poszukuje dla Galicyi 
i Bukowiny, za ju w iz y ą  fabryka obuwia

Taui° & Spiszar
Polna (Czechy).

Zgłoszenia tylko od dobrze z tym 
działem obeznanych. Wstąpienie stoso­
wnie do umowy. 974 a 2

m  u>c słynie Kum polec 
“ *— “ • jako sławne mia­

sto
wyrobów nkinych.
Najlepsze sukna 
i modne materye

poleca

Ina Int. Tojnet
eksport sukien

w łłumpolcu (Czecłiy).
tficrkiahdaniesplalnie.

Zarząd
P uM icztiif Siali LitrctótyJns!

Ryceft 16
zawiadamia, że licytacyo złożonych przedmiotów odbywać się będą stałe w 
n o n i e d z i a l l i i  każdego tygodnia.

W poniedziałek dnia 1-go lutego sprzedane będ ą : suknie balowe, płaszcze 
wieczorowe, biżuterye, porcelana stołowa, szkło, futra, łyżwy, rogi łosie, obrazy 
i wiele mebli. 1003 l  2

Początek licytacji rano o godzinie 10-lej, po południu o 3-ej. W  hine 
dnie tygodnia sprzedaż z wolnej ręki i przyjmowanie przedmiotów zgłoszonych.

METODA BERLITZ A
udzielają lekcyj osobnych i  zbiorowych po cenach b. przystępnych 

F r a n c u z  z wyższ. wykształć.

Anglik z wyższ. wykształć.

M em fec. z wyższ. wykształć.
W t o c h  z wyższ. wykształć. 687 4 0

Kraków, ul. Floryańska 25, I piętro.

R o n t y ,  M a m ę ,  G M

z kompletnemi zastawami cukrowemi jak Lody, Bomby, Kremy, Blamange. 
Galarety', Torty ozdobne i zwyczaine, Ciastka, Cukry, Czekoladki, Owoce kar- 
melowatie itp., Chłodniki wszelkiego rodzaju, Poncze, poleca J a n  M i c h a l i k )  
C u k i e r n i a  L w  l i w s k a ,  F l o r y a ń s k a  4 5 .

Odznaczona za swoje wyroby najwyższemi nagrodami na wystawach 
światowych 91 12 o

m iU f 
w  Podgórzu

stow. zaiej. z ogran. poręką
odbędzie się d n ia  7  lu ts g o  b. r . o
godzinie 5-ej po południu w lokalu Sto­
warzyszenia (Rvnek, pod „Czarnym Or­
łem' ) z nastepująi \ ni

Porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekeyi z jej czyn- 

nności za rok 1908;
2) Przedłożenie bilansu za rok 1908 

z wnioskiem Rady Nadzorczej co dn 
podziału czystego zysku z r. 1908;

3) Udzielenie absoiutoryum Dyrekeyi i 
Radzie Nadzorczej z ich czynności 
za rok 1908;

4 j Wnioski i imerpelacye członków.
Podgórze, dnia 26 styrcznia 1909.

WRERC9A 
Powszechnego Związku Kredytowego 

w Pcdgorza. * *  2 3

Losy tureckie
Ciągnienie już 1-go lutego 1309 r.

6  ciągnień na rok 6  
g łó u  na w y g ra n a  na przemian

irank i *00-099iranK. 1300 00Q
złotem  bez  p otra cen ia .

najmniejsza wygrana 210 franków.
Los gotówką około 138 K luli na

I 37 rat m ie s ię czn y cn  p o  6 k o r .

• a r  k ażd y  io s  m n si b y ć  w ykiągnit;ty.
| W szystk ie  lo sy  w i lo ś c i  6 ra zem  ty lk o  aa 37 rat m ie s ię czn y ch  p o  10 X. j
\atychmi:,stowe wyłączne prawo grp joż po złnżeuia jiicrwszoj raty na prawne potwier­

dzenie kupna. — /amówieuia przrka-eni póiztonym

Wiedeński dom wymiany Bobert fieitter

K  4 5 0 . 0 0 0
ogołtm  glowne wygrane w

1 3  ciągnieniacli ilu iok 1 3
Nojuliższo ciągnienie inż dnia 

T W  1 lu te g o  1909  r.
W ioski los czerwonego krzyża 
Węgierski los czerwonego krzyża 
Los Bazylika
Serbski los państw, (tj Łoniowy)

,os Jó-sziv llobrcgo serca).
\Vszystkie 5 losów razom około 138 !\ 

In!) na

j 39 rat m iesięcznych po 4 kor. |

W iedeń  tV., H au pU trasse 28a. T ytk o  E*amanerhof.
ilłówna wygrana 600.000 franków złotem przypadła przy, ostatniem ciągnieniu losów tu- 

reckicn pewnemu porucznikowi u (iraeu, 899 1 6

Pro'f»dziws wisdsńsKie harmonijki
najlepszej jakości i baidzo 
mocno wykonane. Nr 17,1 
10 tastrów, 2 rejestry, 2 ba­
sy . (Lbrze wpritwiony m ieli 
mocne rzemienie, jasno lub 
ciemno politurowana opra­
wa. 32x16  cm. mające, je- 
dnorzędne 16 K, tukiesame 
z ts :raą do noszenia!, sta- 

lowemi glosami 20 K, Nr i 10/111 •,< 19 tas­
trów 2 rej., 6 basów 2 7 x l6 ‘ /, «n . mające, 
2 rzędowe, zresztą takibśame wykonaniu jak 
2 r 17 I 18 K. Takierame 3ox .i7  cm. 21 K 
Z rzemykami do noszenia o 2 K więcej. Niema 
ry<yka * Wymiana iiozwolom lub zwrot pieniędzy! 
W ysyłka :a zaliczką —  C. i k nadworny do­
stawca H a n n - K o n r a d ,  Briix Nr 1168, 
(Czechy). Kałalog główny z 3.000 odbitek za 
darmo, opłacony. 401 3 7

Tylko wtedy prawdziwy, jeżeii trtjgraniasta flaszka zamknięta 
jest opaską juk obok 'czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

8 DOTYCHCZAS WSZBÓjgjtANy I

10. H/1B6ERH pratadziiay dtiyszczcny

TKAŃ z w ątroby m iętusów
: fw  o p a k o w a n i  u p r a u  u ie  t h r o n i o n u m )  __

żółtego wielka flaszka 2 kor. 
białego a „ :3 „

Wilhelma ÂÂ ER A w Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a wskutek ła tw e g o  tra ■ 
w ie n la  szczególniej także Ula izi?ci polecony i zapisywany we 
w zyotkltli ty cli wypadkach w ktArycdi lekarz chce spowodować 
w am octiieh ie  c a łe g o  u s ^oja , -zczeq o iu ie i p ie r s i i  p łu c , 
p rzyb ytek  w a g i c ia ła , p a p rrw ie n ię  so k ó w , oraz w o g r le  

c zy szcze n ie  brw i.

i l iu s ta ć  n & o zn a  p r w . s  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  
i  d r o g t i e r y ą s h  c iO i t a r c h i i  a u s ł r o  -  w ę g i e r s k i e j .

Główny skład i rozsyłka dia Anslro-Węgier

W. MAAGFR, Wfen, III 3, tfeiiinarkt Nv, &. ::
NAŚLADOWANIA BĘDĄ SĄDOWNIE ŚCIGANE. 176 S 12

Rutynowana huchaltsrka
/, dłuższą nraktyką, biegła w korespondencji 
polsko-niemieckiej i w stenografii poiskioj, po­
szukuje wieczorowego zajęcia. Zgłuszenia pro­
szę nadsyłać pod „Pt aca poste rest Kraków- 

Wb 3 3

Pokój
ładny, słoneczny, na dwie osoby, zaraz Jo wy­
najęcia. Krupnicza 18, II p, Tamże obiady ta­
nio i zdrowe. 902 5 8

w ■Gakowio na 7 —8 tygodni 
r J o L d i t U  ,t) pokoju umeblowanego z poście- 
fą, obsługą, światłem, opałem i śniadaniom po 
umiarkowanej cenie. Ogłoszenia z podaniem 
ceny pod „R y g o ro z a n t" , Wien, IV., Neumann- 
gasso, Postlagernd. 903 2 3

m s p r z e d a n i a :
Fortepian krótki, krzyżowy, lustro z konsolą, 
płytą marmurową, lodownia pokojowa, łóżka 
z materacami, nocne szafki, stojaki na kartk. 
widokowe, i wiele innych przedmiotów tanio 
do sprzedania. Ulica Bracka 5, II pi :trk, na 
prawo. 916 5 6

Zarządczym
mleczarni ręcznej, lat 29, z ukończonym kursem 
młeczarssim i kilkuletnią praktyką w tym za­
wodzie, poszukuje od 1 marca posady. Obejmie 
mleczarnię połączoną z gospodarstwem. 380 po­
ste restante Rozwadow nad Sanem. 930 3 8

drogueryjny z pewną praktyką znajdzie 
umieszczenie w drogueryi T, Kwiciń- 
skiego, mag Ph. w Nowym Sączu.

939 2 5

Powozy
półkryte, używane, karetki, wózki reso 
rowe i zwykłe, sanie, landa, taniu do 
nabycia w pracowni powozów Stan. Sa- 
dowinskiego w Poagorzu, Kałwaryjsk.t 
74. Riiwnież wykunuje reperacye wszel­
kich pojazdów, ręcząc za sumienne i pun­
ktualno wykonanie. Ceny umiarkowane.

936 2 r«

Ważne dla rodziców!
Dla towarzystwa mojego syna, ucznia IV kla­
sy gimnazynm w Krakowie, przyjmę na mie­
szkanie rówieśnika inteligentnego, dobrze wy 
cliowanego. Troskliwa opieka zapewniona. — 
Warunki przystępne. — Wiadomość: Kraków 
ul, Mikołajska 1 13, I piętro. 803 5 5 '

lu «uv83a1gcia
od lutego o pokoje, kuchnia, łazienka, 
elektryka etc. Swoboda „Oset“ . 990 i  «

" . ^ I r a e ń f i i e
na dobry %  3500 kor. na weksel albo skrypt 
za rok płatny. Może być zapezpieczouo hipote­
cznie l tytułu płatnego legatu. Zgłoszenia 
L, T. 14 poste restante T arnów , za okaza­
niem kwitu inseratowego 970 2 2

P n a  w s e r a  M ra s ili!
Zgłoszenia pod: „Int. m e c ł l . "  poste 

restante l i z a k ó w ,  okazicielowi kwitu 
inseratowego. 967 2 2

P T C Z t t h u t ę  p i a n i n a
nowego, trochę ogranego, najnowszej konstru- 
kcyi. Ul. Gati.arska 7, I p Tamże do sprze­
dania 5 m. żółtej gazy na snknię balowa.

966 2 3

Panna
inteligentna, lat 25, znająca sią dokładne na 
gospodarstwie wiejskiem i domowom. jak ró­
wnież i na dekładnem szyciu i prasowaniu uię- 
sk.oj bielizny, poszukuje posady zaraz lub ud 
15 lutego, ntjchętnicj uą wieś. Podejmuje sio 
również szycia wypraw. Zgłoszenia pod adre­
sem: Józefa Pietras, Wieliczka. 909

K a m ie n ic a
2 piętrnwa, z ogrudt-m, do sprzedani i 
zaraz. Wiadomość: Karmelicka 94, II p., 
między 3— 4 po południu. 989 2 6

Słuchacz 1 r. prom
poszukuje zajęcia w biurze adwokackim 
lub lekcyi. — Zgłoszenia: pod adresem: 
M. 18 poste rest Kraków. 952 2 3

Rutynowany koncypient
1 adwokacki, katolik, poszukuje posady 
Zgłoszenia pod A. M. 976 przy jm u je  
Administracja „N. Reformy*. 976 2 4

W  p 3E sy<w r?e
dlii uczniów szkól średnich

(Plac Maryackk 9, dom p. Czyndela)
może znaleść umieszczenie na drugie 
półrocze b. roku szkolnego jeszcze kli­
ku uczniów.

Obszerno jasno mieszkanie z nowo- 
czesuemi urządzeniami Zdrowy wikt 
według wskazówek lekarskich. Troskli­
wa opieka i pomoc w naukach.

Ceny przystępne.
A n  t o n  i  L c h s i j / c l  i 

958 2 Ś n au czy cie l guigp.

Potrzebny im i
praktykant do sklepu papierowego i tra- 
iiki K Schreibera, ul. Dominikańska 2.

965 2 o

S k l e p o w e j
z l.aucyą, znającej się na kr .wicczy/uie, po 
szukujc sic do interesu. Wiadomość w pralni 

1’higa 1. (i. 994 2 2

Sfucfcnttiu!
od półroczu przyjmę jeszcze na• stancję 
przy uh Długiej. Zgłoszenia przyjmuje 
Adm. „N. Reformy" pod 963. 903 2 0

Wdowiec
inteligentny. 42 lat liczący, emeryt, c. k. 
urzędnik państw, z prawem poborow 
pensy i wdowie j, obecne urzędnik pry­
watnego t\ lelkiego przedsiębiorstwa, po­
szukuje dla braku znajomości na roj 
drodze panny lub bezdzietnej, niezale­
żnej wdowy ii/a-..), w wieku 30 do 35 
lat, jako towarzyszki życia, pod wa­
runkiem,, żc la podejmie się wychowa­
nia 7-ga lubych dzieci. Posag zależy od 
okoliczności partyi. Sprawę traktuje się 
na seryo. Zgłoszenia z fotografią przyj­
muje do 10 lutego 1909 Admin. T,NT. 
Hełonny" pod „Przyszłość 951“ . 951 2 r.

U STm
duszność wskutek kataru

znika natychmiast 
przez pruszek i papierosy

Dra ( lćrego. Ibńbki za darmo, opłatnie. 
Pisać pod adr.: Dr Clery, 53, Boulevard 
St. Martin, Paris. l is  4 o

Thislego herhata wychudzająca
jak wiadomo najskateezniejsza ńfzlMrw otyłości, 
wcale nieszkodliwa. Laczka 2 K. Do nabycia 
w aptece pod „Srebrnym orłemjgjll. Rubla we 
Lwowie. 173 12 16

(fan ka itirofesora
puyimie d w ó ch  u cz n ió w  szkół średnich na 
stancję. Opieka troskliwa i dozor w nauce. 
Adres w Adminstracyi „N. Rotormy“ pod 98?= 

982 2 3

M  IcKcye
z nuuk matem, w zakresie szk. .-redli, i wj,;sz. 

i 7. nauk zakresu budowy masz 
Zgłoszenia pod: ,,D o łi* .g a “ ’ posto restante 

Kralióu, okazicielowi kwitu inseratowego. 
968 2 9

Brwi! Czekolada Mała
deserowa. wvrób własnj. poleca

A .  P I A S E C K I
Fabryka czekolady, Kraków. Floryańska 
2. Hotel Drezdeński, Długa 12. 867 7 o

U ze ib ia r ze
stolaiz i tokarz znajdą stało zajęcio.

Zgłoszenia listowne: Jan Gol ińsk, 
Msrana Dolna. 973 2 3

W  uroczej
lesistej i górzystej okolicy w Żarnowce koło 
Makowa ula emerytów lub zamożni i ji /.ej ro­
dzinę dom minowany kryty #ai% daihóeką, 
4 ubikacye i spiżarnia, ogród i mały tartak 
wodny w środku wsi. obok rzeczka i staw, 
gdzie można założyć pstrągarnie, jest zaraz ta- 
ii o do sprzedania z powodu stosunków rodzin­
nych. Bliższych wyjaśnień ndzieli Józef Cho 
rązy, Sidzina, p. Jordanów. 979 2 8

Poszukuje się

pożyczki 20.009 K
na hipotekę realności w Krynicy pod 
dogodnymi warunkami. —  IV mdomości 
udzieli kanc. adw. Dra Cezara Ndnnin 
dlintra w Krakowie, Grodzka 46,

934 2 3

A i e  c h o d ź c i e

n n  m s  »

dopKÓki nie zamówicie sukna na 
czarne salonowe ubranie w fa­
bryce sukna Karola Kociana 
w łłumpolcu (Czechy). (>nv 
fabryczne. —  Próbki opłatnie.

75. 4 to

Mam za zezyt zawiadomić P. T. Publiczność, że rozpoczynam nowy kurs nauki 
R A t H I N K O W O Ś I I  P A Ń S T W O W E .! 

i hnchalteryi kupieckiej pojed. i podw dla P. T. Kandydatów i Kandydatek, "hcących 
złożyć z tej nmiej"tności egzamin przed r. k. Komisyą egzarn. w e k. Namiestnictwie 
we Lwowie. Kurs trwa 3 miesiące. Dla Pań o sob o ,c  P orayśln y  rezu l­
tat n au k i za p ew n ion y . Warunki bardzo przystępne Na liu rs m ożn e  s»* w pi­
sy w a ć  w  P atd y m  czas ie . -±‘35 8 10

H eruyk G oitlieb
zaprzysiężony rzeczoznawca ksiąg handlowych przy < k &id/ie krajgwym i -*gzamino- 

wany nauczyciel rachunkowości państwowej. Kraków. Diotlowska 08, II p.

« M  y  jem *6
do sprzedania

dwupiętrowy, kompletnie nrzndzony ca rzoce jazem betonowi m, turbiną 50-konuą, ma­
szyna parową 45 IIP, produkujący rocznic wagonów 220, z budynkami, roli i łąk m ó-g iM 
G“ na" kupna 70/100 K, /głoszenia do F ubryk i »z tu csn vc ll n a w o zó w  w W róblik,* 
S z la ch eck im , p rzy  e ia cy i R ym anóv /. Pośrednictwo wykluczone 928 2 9

Z  D rukam i Literackiej w  K rakow ie, ul. Jagiellońska 10 . R ządca drukarni L. K. Górski.


